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CZĘŚĆ URZĘDOWA
I Najjaśniejsza C e s a r z o w a  i K r ó -  
0w,h z Jej c. i k. Wysokością Najdostoj- 

Arcyksiężniczką M a r y i}  W a l  e- 
 ̂  ̂> przybyły dnia 11 b. ra. przed po-

łU(i■aiem z Heidelbergi do Schonbrunnu.

Jego ces. i król Apostolska Mość ra- 
jjzył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
'Vletnia b. r. dyrektora centralnej klasy 

^R tw owej Ferdynanda A n g e r e r ,  prze­
j ś ć  Ha własną prośbę w stały stan spo- 
Czyasu ; przy tej sposobności w uznaniu 
}6f  długoletniej wiernej i znakomitej dzia- 

n°sei służbowej nadać mu najmiłościwiej 
°rt*er żelaznej korony trzeciej klasy z uwol- 
^ u ie m  oa taksv.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-
gy Najwyższem postanowieniem z dnia

kwietnia b. r. zamianować najmiłości-
p Iej koutrolora centralnej kasy państwowej
, ei% nauda  F a u s e k ,  dyrektorem tejże 
kasy.

., Jogo Fkscelencya Pan Namiestnik prze- 
 ̂ . praktykanta konceptowego c. k. Na- 

l0's|lictwa Włodzimierza A l b e r t  a, z Bor- 
fP>Wa do Cieszanowa.

I Reskryptem z dnia 20 listopada 1884 
ste PrzeJłużyło Wysokie e. k. Mini-
kjerstwo handlu, w porozumieniu z Wyso- 
etw^ wę&’erskiem Ministerstwem rolni- 
fow^ l̂an^ u * przemysłu, udzielony Józe- 

1888 ^  ° r ^  aU m ° W ^  września
°grz' Ŵ aczr7  przywilej na przyrząd do 

eWania za pomocą węgli kamiennych i 
Zewnych na rok drugi t. j. do 29 wrze­

śnia 1885, co się do powszechnej podaje
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 8 maja 1885.
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Lwów , 13 maja.

Od ponownego podjęcia prac par­
lamentarnych w obn Izbach francu­
skich, dobiega już prawie drugi ty­
dzień, a przebieg tych czynności koń­
czącej się sesyi, jest tak normalny i 
spokojny, jakby nie te same stronnic­
twa i nie ci sami deputowani zasia­
dali w Izbie, którzy przed miesiącem  
z niesłychaną namiętnością wzniecali 
burzliwe sceny w celu obalenia po­
przedniego gabinetu. Ten sam skutek 
m ógł być osiągnięty przez proste gło­
sowanie, wówczas jednak w stronnic­
twie skrajnem było tyle zawiedzio­
nych nadziei osobistych, że niezado­
woleni korzystając z niepomyślnej 
konstelacyi dla polityki kolonialnej w 
Chinach, mieli z góry powzięty za­
miar dotknąć ustępujący gabinet o- 
belgami. Wiadomo, że i gabinet Bris- 
son-Freycinet, nadziei wielu osobisto­
ści nie ziścił, stronnictwo skrajne za­
dowoliło się jednak na razie honoro-
wemi stanowiskami w Izbie, która/
większością głosów wybrała prezesa, 
i wiceprezesa z ich obozu. W innym  
razie byłoby to niewątpliwie niewy- 
starczającem do zażegnania burzy, 
ale tu inna przyczyna zniewoliła opo- 
zycyę skrajną do zaniechania w ycie­
czek przeciw nowemu ministerstwu. 
Przyczyną tą są zbliżające się wybo­
ry i świadomość, że wobec bardzo

zręcznej, z przekonaniem prowadzo­
nej agitacyi stronnictw nierepublikań- 
skich, które dla swego umiarkowania 
i roztropności, coraz ogólniejsze zy­
skują sympatye, radykalizm nie zy­
skałby wcale poparcia w kraju. Też 
same pobudki skłoniły i oportunistów  
do odstąpienia głównych przywódców, 
którzy bez względu na niepomyślne 
warunki ekonomiczne i finansowe my­
śleli ciągle jeszcze o przeobrażeniach, 
obiecywali tylko warunkowo popierać 
gabinet obecny i otwarcie niemal 
przemawiali za rekonstrukcyą obalo­
nego gabinetu Ferryego. Przyczyny 
powyższe spowodowały nagłe przeo­
brażenie w stronnictwach parlamen­
tarnych. Stosunek tych stronnictw  
nie zamanifestował się wprawdzie w y­
raźnie, nie skonsolidowały się grupy 
wybitne, ale faktem jest, że z da­
wnych frakcyj, wrogich sobie nawza­
jem, wielu deputowanych popiera mi­
nisterstwo. W ten sposób znalazł ga­
binet Brissona odmienną zupełnie więk­
szość, powodującą się może bardziej 
ogólnym interesem utrzymania repu­
bliki, niż widokami osobistemi, które 
w poprzednich większościach znaczną, 
a nawet przeważną odgrywały rolę.

Przyczyij|j i pobudki scharakte­
ryzowane powyżej, w płynęły na spo­
kojny tok obrad w kilku sprawach, 
znajdujących się na porządku dzien­
nym w  Izbie deputowanych. Nadspo­
dziewanie , naprzykład szybko zała­
twiony został traktat z Amurem, któ­
ry po kilku uwagach uzyska* apro­
batę Izby znaczną większością g ło ­
sów. Spokojny równie ma przebieg 
dyskusya nad ustawą o recydywi­
stach, uznana za pilną przez mini­
sterstwo. Z nastroju tego oczywiście

I może być gabinet mocno zadowolony, 
gdyż ułatwia mu to zadanie unikania 
burz, i uwalnia od konieczności w y­
raźnego zaznaczenia swego stanowi­
ska względem stronnictw, coby w y­
wrzeć mogło wpływ pośredni na 
wTybory. Trudno jest przewidzieć, jak 
długo gabinet p. Brissona zdoła się 
utrzymać na tern stanowisku po nad 
stronnictwami poniekąd, ale faktem  
jest, że dla nowego zwłaszcza gabi­
netu, ten stan rzeczy, wytworzony 
mimo jego woli i w spółdziałania, a 
tylko w  skutek walki, nurtującej 
w głębi pomiędzy frakcjami —  jest 
niezmiernie korzystny. Ze spraw naj­
bliższych żadna też nie może w pły­
nąć na zmianę obecnego położenia, 
z odleglejszych, jedna jest tylko, któ- 
raby mogła silniej poruszyć namię­
tności, a to mianowicie projekt usta­
wy o armii kolonialnej. W niesienie 
tego projektu jeszcze na bieżącej se­
syi, zawisło od tego, o ile szybko 
załatwione będą inne projekta. AV każ­
dym razie, tak dla przyszłych w ybo­
rów, jak i dla samego ministerstwa, 
mającego wiele zadań wewnętrznych 
do uregulow ania, byłoby pożądanem, 
ażeby projekt o armii kolonialnej nie 
w yw ołał u schyłku sesyi burz niepo­
trzebnych. Jeżeli gabinet ob ecn y , 
złożony z ludzi z charakterem niepo­
szlakowanym, zdoła przetrwać prze­
silenie wyborcze, i załatwiwszy spra­
wę zatargu z C-hinar ' , przystąpi do 
skonsolidowania zaniedbanych stosun­
ków ekr-~ Hnicznych, to może w isto­
cie osiągnie cel, do którego napróżno 
dążył pan Ferry, i w przejednaniu 
stronnictw opozycyjnych znajdzie siłę  
i możność do zbawiennego działania 
na polu polityki wewnętrznej.

45)

iANIA TABAKIERKA
}0 l 'O W lA D A N I E  ZE  W S P O M N IE Ń

73rzez A utora 

„Kłopotów S tarego  Komendanta^

(C iąg dalszy.)

świnf^ Ca'^  Pow.ag% i _ etykieta wielkiego 
dam ^ Przedstawiła mnie ciotka siedzącym 

• ’ które nie zmieniając sztywnej po- 
jpj A1 swojej, raczyły skinąć głową. Zająłem 

,JSce obok klawikordu, a że szanowne 
ra: °ny prowadziły dalej rozmowę o wczo- 
ś o n m kazaniu księdza Filomena w ko- 

'b ca}6 kapucynów, do której się nie wtrą-
"j mogłem z całą swobodą przypatrzeć
i li z Bazem wziąwszy wszystkie
jj sta i $ miały 1 Pewnośei^ więcej niż trzy-

ż ‘y a t ,  a w postaciach swoich tyle braków, 
1 łat. • e^ a kyc wielkim sztukmistrzem, apy
jj jj drua^ e kraki jednej, pozostałemi częściami
13 złoży(S choćby jeden kompletny

roś /  6ałe-* kobiety. Tak nieprzyjemnej sta- 
Jeszcze mi się nie zdarzyło nigdy wi- 

ec w podobnej kolekcyi. I tak, pier- 
g } a z brzegu, chuda, wysoka, stercząc 
Pods nad pozostałemi, którą tytułowano 
a ły d k o w ą ,  miała jedno oko w porządku,
że Jakby na opak osadzone, to jest,
Phast W P|onoH7 m kierunku dłuższe za- 
zij P°|iomem, a tak strasznego wyra­
j a  l 16
azem

ł e ^ A  lle ra zy skierowała je na mnie, czu- 
razerJ reszcz P° plecach. Drugiej, głowa już 
'Pion Z- ®zePkiem, chowała się między ra- 
rachami 1 . ^ owa la nieustannie się trzęsła 
UhWnf1 flfimowolnym i bardzo nieprzyję­
to f i ł 0 że musiała mieć z 80 lat,O 11 ’ A 1 Ti) muomiai mice o iau?
Jo . a cz?ść szczęki nie przystawała 
o t \ A f neb  Z P0’”'.01*1! czego usta miała wciąż 
ehoćVn/e? a Wr ^ ustach ani jednego zęba 

J  na okaz. Trzecia podobnie jak dwie

poprzednie czarno ubrana, rumiana na twa­
rzy, względnie przedstawiać tu mogła obraz 
kwitnącej młodości. Była jednak kulawą, 
miała słuch przytępiony, i z tego powodu 
nieustannie zwracała głowę w tę stronę, 
z której głos ją dochodził; przyczem mru­
żyła oczy i dłoń stawiała za uchem, jakby 
nią nasztukować chciała muszlę tego ucha. 
Pani ta najwięcej była gadatliwą, a mówi­
ła krzykliwie pytając ciągle no, jak ? co mó­
wili?— niedosłyszawszy odpowiedzi, uśmie­
chała się dobrodusznie. Czwarta wreszcie 
jest ta , którą Jadwisia nazywała hrabiną. 
Od razu to poznałem , spojrzawszy na jej 
sposób zachowania się, sznurowanie ust 
przy mówieniu, sarkastyczny uśmiech wyż­
szości i ciągłe przykładanie doj oczu lor­
netki w szyidkretowej oprawie, którą z pe­
wnym wdziękiem pańskim trzymała w 
trzech wydłużonych palcach. Hrabina rze­
czywiście byłaby najmniej brzydką z pomię­
dzy nich , gdyby się nie malowała w spo 
sób aż nadto bijący w oczy. Rumieńce jej 
pomarszczonej twarzy miały czerwoność bu­
raka , bielidło odkrytej szyi nie wszędzie do­
chodziło, zostawiając żółte, naturalne smugi, 
brwi uczernione nie pytały o symetryę. Hra­
bina jedna ubrana była w jasną jedwabną 
suknię popielatego koioru w atłasowe centki, 
na której żółty kanarkowy szal z frendzlą, 
do połowy okrywał ramiona. Hrabina ze 
szczególniejszem upodobaniem zwracała swo­
ją  lornetkę w moją stronę , i ciągle popra­
wiała siwe kółeczka włosów, któremi twarz 
jej od ucha do ucha misternie była ugarni- 
rowaną.

Nareszcie z tacą, na której stała bu­
telka z winem i kieliszkami, pokazała się 
solenizantka. Mimo dziwacznego s t ro ju , 
przypominającego aniołków na powinszowTa- 
niach podtrzymujących wieńce, wyglądała 

’ prześlicznie. W białej ale już dłuższej mu- 
| szlinowej sukni z krótkiemi rękawami, wy- 
: dała mi się daleko wyższą niż przy pierw- 

szem spotkaniu, i gdyby nie szeroka jasno­

niebieska wstążka, którą jej przez ramię 
nakształt orderowej wstęgi przewieszono, 
zgrabna jej figurka wydawałaby się wdzięcz­
nie. Na jasnych lokach głowy, toż samo nie- 
wiedzieć na co, umieszczono wianuszek ze 
sztucznych kwiatów, a drobne nóżki ubra­
no w niebieskie wycięte trzewiki z banda­
żami Widocznie ciotka z hrabiną kierowa­
ły się tu modą z epoki swej młodości, po­
dług której młoda panienka powinna mieć 
podobieństwo do anioła.

Widziałem, że panna Jadwiga nie­
zmiernie była ucieszoną tym strojem , bo 
postawiwszy tacę na stole przed kanapą, 
odwróciła się do mnie z tryumfem , jakby 
chciała powiedzieć : no patrzaj, teraz śmie­
szną nie jestem.

Gdym ja  wśród powszechnej ciszy, ją ­
kając się i chrząkając, składał już nie pa 
miętam w jakich słowach życzenia, ciotka 
ponalewała w kieliszki wina i porozstawia­
ła przed każdym z gośc i, zachęcając do 
brania makaroników, których niewiele było 
na talerzu. Podano i mnie i Jad w is i , ale 
do połowy tylko napełnione kieliszki, ze 
względu na naszą młodość.

Babiny wszystkie ochoczo wzięły się 
do tego w ina, piły po troszku, delektując 
się kwaśnym cienkuszem, a makaroniki ma­
czały z pewną dystynkcyą, co im widocznie 
do rozmiękczenia ciasta dopomagało. Ma­
czałem tedy i ja  stosując się do zwyczaju, 
a Jadwisia krztusiła się nieustannie, co u- 
ważałem , ciotce się nie podobało.

— Delicye, prawdziwe delieye — ode­
zwała się pani podsędkowa z krzywem o- 
kiem — takie wino piłam jeszcze u mego 
dziadka, konfederata barskiego, który miał 
piwnicę sławną w okolicy. Pam iętam , jak 
się zjechała szlachta na świętego Piotra i 
P a w ła , bo dziadkowi Piotr było na imię, 
to czasem wypili i dwie beczki....

— Dla mnie wstrętnem było zawsze 
towarzystwo pijackie — rzecze, zwracając 
się ku mnie hrabina. — Imaginuj sobie

a s a n , że u księżny Zajączkowej nigdy nie 
podawano wina... Matka moja, która żyła 
w wielkiej przyjaźni z księżną, zawsze mi 
mówiła : Ferdziu , przypatruj się i nabieraj 
poloru, bo więcej dystyngowanego towarzy­
stwa nie znajdziesz w stolicy. Pułkowniko­
wa — mówi zwracając się do ciotki — pa­
mięta zapewne księżnę Zajączkową, albo 
hrabinę Sobolewską, panią ordynatowę....

— Widziałam je w 1825 roku , gdy 
z cesarzową jechały na koronacyę.

— Prawda, że były wydekoltowane ?
— Nie uważałam.
— Decoltees z pewnością, na dworze 

jest taki zwyczaj ... Sobolewska później już 
jako staruszka, a zawsze wydekoltowana... 
Pamiętam na jednem zebraniu u księżnej 
Zajączkowej , miałam suknię wyciętą t a k . .. 
Hrabia Stanisław wtenczas widział mnie 
po raz pierwszy i imaginuj sobie, hultaj 
nieraz ini potem mówił, że z tego mu się 
najlepiej podobałam.... A hrabia był znawcą 
imaginuj sobie....

— Kto był znawca ? kto ? — dopytu­
je głucha staruszka, nazywana poprostu pa­
nią Martą.

Hrabina udała, jakby nie do niej py 
tanie to było zwrócone i nic nie odpowie­
działa , czerń niezrażona staruszka wziąw­
szy asumpt z tego słowa z n a w c a ,  zwróci­
ła się do ciotki :

Nie było takiego znawcy i już nie 
będzie — mówiła szepleniąc i ruszając całą 
twarzą — jakim był mój nieboszczyk^ojciecl 
Bywało starościna Wolbromska wybiera się 
w drogę, każe wołać ojca z leśniczówki.... 
Nikt tak się nie zna jak Kordasiński na 
obłokach..., I  tak było, bo ojciec tylko spoj­
rzy tu i tam, szczególniej na zachód i po­
wiada.. ach! jakże on to mówił... krew 
znaj... nie, nie... patrzcież państwo zapo­
mniałam.... A mój Boże jak ja też pamięć 
tracę teraz, co to będzie na starość... Jak ­
że on to mówił, aha : c z u j  d u ć h lm o ś c ia  
starościno, pogoda pewna na dwa d n i . .

Środa, IB Maja 1885. M o k  T H .
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Sprawy krajowe.
(Melioracye krajowe).

O siedmiu ustawach uchwalonych na 
zeszłorocznej sesyi sejmowej w sprawie me- 
lioracyj krajowych, subwencyonowanych ze 
skarbu krajowego i państwowego, niebawem 
zapadnie Najwyższa decycya. Jakkolwiek 
Ministerstwo rolnictwa oznajmiło, że plany 
tych melioracyj poddane być muszą rewi­
zji, zanim roboty zostaną rozpoczęte, to 
jednak wątpić nie można, że krajowe biuro 
melioracyjne dokona tej rewizyi tak rychło, 
iż niebawem będą mogły się rozpocząć,

Objęte ustawami krajowemi meliora 
cye są następujące:

1) Regulacja potoku Kisieiiny na prze­
strzeni od Woli Radłowskiej aż do ujścia 
do Dunajca w Wietrzychowicach wraz z u- 
regulowaniem i sprowadzeniem potoku Ol­
szówki do Kisieiiny w Miechowcach m a­
łych.

2) Regulacya rzeki Nowego Brnia na 
przestrzeni od granicy powiatu Tarnowskie­
go do ujścia do Wisły wraz z potokami: 
Rybnica, Lubaskirow, Zgórsko, Jamnica, 
Upust, Nieczajka, Smęgorzowa, Brnik, Ole­
śnica i Wielopole, — do Nowego Brnia 
wpadającemi.

3) Regulacya odpływu wód między 
Wisłoka a drogą krajową Dębicko - Tarno­
brzeską.

4) Regulacya potoku Trześniówki na 
przestrzeni od połączenia z potokiem Żu- 
pawą aż do ujścia do Wisły wraz z potrze- 
bnem uregulowaniem potoków Zupawy i 
Dąbrowy w powiecie Tarnobrzeskim.

5) Regulacya potoku Łęg na prze­
strzeni od granicy gminy Krawce do ujścia 
do Wisły.

6) Osuszenie bagien w gminach i ob­
szarach dworskich: Kończyce, Zalesie, Je- 
rzów, Łębownia, Tarnogóra, Kopki, Rudnik, 
Stróża i Przędziel powiatu Niskiego.

7) Osuszenie bagien w gminach i ob­
szarach dworskich; Chyły, Swoły, Moskale, 
Warchoły, Podwolinia i Nowosielec powiatu 
Niskiego.

Koszta tych robót melioracyjnych pre­
liminowane są w następujących kwotach: 
regulacya Kisieiiny 31.058 zł. 43 ct., regu­
lacya Nowego Brnia (w siedmio'etnim okre­
sie) 425.481 zł., regulacya odpływu wód 
między Wisłoka a drogą krajową Dębicko- 
Tarnobrzeską 35.000 zł., regulacya potoku 
Trześniówki 17.688 zł., regulacya potoku
Łęg (w dwuletnim okresie) 86.778 zł.,
osuszenie bagien w gminach Kończyca 
i t. d. (w dwuletnim okresie) 57.624 zł., 
osuszenie bagien w Chyłach i t. d. (w dwu­
letnim okresie) 22 479 zł.

Wszystkie te roboty mają być wyko­
nane przez spółki wodne, zawiązane na 
podstawie § 45 krajowej ustawy wodnej i 
uznane jako przedsiębiorstwo subwencjono­
wane z funduszu krajowego Na ten cel
wstawiona została w budżet krajowy na rok 
1885 kwota 65.000 zł.

O pokryciu kosztów wszystkie ustawy 
melioracyjne zawierają jednakowe postano­
wienia, według których przyczynić się ma-

I widzicie państwo akurat była pogoda.. . 
Albo już kiedy mnie oddał na dwór staro­
ściny w Siedlcach, to kiedym pierwszy raz 
weszła do sali, zgłupiałam. Tu obrazy i o- 
brazy, tu makaty, tu lustra wenecyańskie 
od powały do posadzki, jak pułkownikowe 
kocham, na palec nie było widać samej 
ściany.... Ode drzwi niedaleko komina stała 
szafa wielka z różnemi figlasami z bronzu... 
A i z tą szafą była historya doskonała. 
Stanęłam sobie pierwszy raz przy onej sza­
fie, starościna z panną Raczyńską piły po­
lewkę z wina, a tu coś zaczyna mi nad 
głową kukać jak prawdziwa kukułka..,. Upa­
truje gdzie ta kukułka.... nigdzie nie ma, 
gdy naraz kukułka ustaje, a tu mi huknie 
za plecami — odskoczyłam... Szafa, mó­
wię paniom, zaczyna sama grać.

— Respektowe wspomnienia — odzy­
wa się do mnie hrabina, wzruszając ramio­
nami, podczas gdy staruszka (widząc, że 
na nią nie zwracamy uwagi) opowiada swo­
je zażywnej sąsiadce.

— Pamiętasz Zuziu — mówi hrabi­
na — tego małego pułkownika artyleryi D., 
który miał żonę niby grenadyer, z wąsami, 
musiałaś go znać .. . Imaginuj sobie, kiedy 
oboje pokazali się na pokojach księżny Za- 
jączkowej....

— Oho już zajączki na s to le ! — daje 
się słyszeć we drzwiach donośny głos wcho­
dzącego w tej chwili kanonika. — Gdzie 
hrabina, tam i zajączki.... Ścielę się do sto­
pek miłościwej mojej pani pułkownikowej... 
Ho, ho, co ja tu widzę, b a l !... A postaw7że
na stole rzecze, odwracając się do po-icegri ™ .n<nr, — l.r.i --
wetą nakryty....
słańca niosącego za uiru jakiś pakiet ser- 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ją : fundusz krajowy bezzwrotnym zasiłkiem 
w wysokości 30 prct. preliminowanych 
kosztów, państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl § 6 ustęp 2 i § 4 ustęp 2 a) usta­
wy państwowej z dnia 30 czerwca 1884, 
także bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 
30 prct., wreszcie właściciele gruntów i 
zakładów położonych w okręgu konkuren­
cyjnym, który przez władze administracyj­
ne oznaczony zostanie, reszta preliminowa­
nych kosztów budowy a to w myśl § 66 
krajowej ustawy wodnej w stosunku ocze­
kiwanych korzyści albo w miarę wielkości 
niebezpieczeństwa , które ma być usunięte, 
albo też, o ile na tej podstawie podziału
kosztów uskutecznić nie można, według
wartości tych gruntów i zakładów. Koszta 
zarządu i utrzymania mających się wyko- 
konać budowli, ponosić będą uczestnicy 
spółki wodnej w stosunku powyżej wskaza­
nym co do okręgu konkurencyjnego.

O wykonaniu robót zawierają wszy­
stkie ustawy, następujące jednakowe posta 
nowienia:

Wykonanie robót regulacyjnych i 
konserwacyjnych prowadzić będzie Wydział 
spółki wodnej, złożony z członków wybra­
nych przez gminy i obszary dworskie. Tak 
Rządowi!, jak i Wydziałowi krajowemu 
służy prawo wysyłania swych delegatów 
z głosem stanowczym do Wydziału spółki. 
Sposób wykonania przedsiębiorstwa i osta­
teczny kosztorys, ułoży Wydział krajowy 
w porozumieniu z Namiestnictwem, które 
mieć będzie odpowiedni wpływ na tok 
spraw technicznych i ekonomicznych przed­
siębiorstwa. Bliższe szczegóły co do zakresu 
i sposobu wykonywania tego wpływu, oraz 
co do ewentualnego bezpośredniego współ­
udziału technicznych organów rządowych 
przy wykonaniu przedsiębiorstw, ułoży Wy­
dział krajowy wspólnie z Namiestnictwem 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez wła­
ściwe Ministerstwa.

Ruch wyborczy.
Dnia 7 b. m. odbyło się w B r z e ż a- 

n a c h  zgromadzenie wyborców z kuryi 
mniejszych posiadłości. Zgłoszono trzy kan­
dydatury, mianowicie: hr. Romana Poto­
ckiego, radcy tamtejszego sądu krajowego 
p. Albina Turzańskiego i adjunkta sądowe­
go Damiana Sawczaka. P. Turzański skła­
dając wyznanie wiary politycznej w języku 
ruskim, zamanifestował się jako jw o le n n i^  
bratniej zgody, p r z y r z e k ł  w razie wyboru 
wstąpić do Koła polskiego i iść z niem 
solidarnie. P. Sawczak zaś na interpelacyę, 
czy w razie wyboru wstąpiłby do Koła pol­
skiego, dał wprost odmowną odpowiedź.

Na zebraniu wyborców w S t a n i s ł a ­
w o w i e  dla złożenia komitetu, któryby za­
jął się wyborem posła z m i a s t  S t a n i ­
s ł a w o w a  i T y ś m i e n i cy wniesiono dwie 
kandydatury: dr. Bilińskiego i Romanowi- 
cza. Do Dziennika Polskiego donoszą, iż po 
burzliwych rozprawach zwyciężyła w gło­
sowaniu lista stronnictwa p. Romanowicza.

Na zebraniu powiatowego komitetu wy­
borczego, złożonego dla kierowania wybo­
rami do Rady państwa z gmin wiejskich 
w p o w i e c i e  b o c h e ń s k i m ,  wymieniono 
dwie kandydatury : dra. ^Trybulca i dra. 
Stanisława Madejskiego. Komitet uchwalił, 
porozumieć się przedewszystkiem z komi­
tetem powiatowym w Brzesku i zasięgnąć 
przez wybranego delegata wskazówek od 
komitetu centralnego. Następne posiedzenie 
komitetu wyznaczono na dzień 18 b. m.

Komitet wyborczy dla okręgu J a s ł o -  
K r o s n o -  G o r l i c e ,  uchwalił zwołać posie­
dzenie na 15 maja i zaprosić na nie kan­
dydatów do mandatu poselskiego.

W Radowcach na B u k o w i n i e  miał 
d. 10 b. m. p. Tomaszezuk mowę kandy­
dacką, w której wyraził niezachwianą na­
dzieję, iż lewica powróci do panowania 
Następnie przedstawił Rumunom i Rusinom 
w przerażających barwach coby ich czekało, 
gdyby słowianizm opanował Austryę i sta­
rał się ich przekonać, że tylko w połączeniu 
się ze stronnictwem liberalnem mogą liczyć 
niezawodnie na opiekę i rozwój swojej na­
rodowości.

Z Wiednia donoszą, że demokraci, 
którzy dotąd tylko w przedmieściach wie­
deńskich kandydatów własnych postawili, 
zamierzają uczynić to i w śródmieściu. Tu­
taj jednakowoż postawią tylko dwóch kan­
dydatów, a to przeciwko dr. Weitlofowi i 
dr. Jaąuesowi. Przeciw dwom drugim kan­
dydatom zjednoczonej lewicy nie stawia 
komitet demokratyczny żadnych kontrkan­
dydatów, gdyż zarówno walka przeciw dr. 
Koppowi, jako cieszącemu się osobistemi 
sympatyami wiedeńskiej ludności, nie mia­
łaby żadnych widoków powodzenia, jak też 
i zwalczenie czwartego kandydata lewicy, 
który dotąd nie został jeszcze nominowany, 
ale ze stanu przemysłowego ma być wzię­
ty, nie leży w interesie demokratów.

Na Ottakring i Hernals rozwinęła się 
agitac ja  przeciw prof. techniki wiedeńskiej 
Exnerowi który, jak wiadomo, występował w 
parlamencie przeciw noweli przemysłowej i 
jest wogóle przeciwnikiem wszelkich reform 
ekonomicznych. Zarzucają mu przeto, że 
źle zastępował interesa drobnego przemy­
słu. Szczególnie tokarze agitują przeciw 
niemu.

W Wiedniu ukonstytuowało się przed­
wczoraj polityczne stowarzyszenie pod na­
zwą „ Z w i ą z e k  u r z ę d n i k ó w  w i e ­
d e ń s k i c h " .  Stowarzyszenie to liczy już 
około tysiąca członków, mianowicie 282 u- 
rzędników państwowych, 34 krajowych, 
480 komunalnych, 142 kolejowych i 26 
bankowych. W programie przedłożonym i 
przyjętym przez walne zebranie położono 
nacisk na potęgę i jedność całego państwa, 
na rozwój dobrobytu narodowego, nienaru­
szalność konstytucji, prawdziwą wolność i 
istotny postęp, wreszcie podniesiono potrzebę 
zapewnienia wszystkim obywatelom zupełne­
go równouprawnienia na polu narodowościo- 
wem i wyznaniowem.

Skutkiem przypuszczenia do urny 
wyborczej tak zwanych pięcioguldenowców, 
liczba wyborców w Wiedniu będzie wyno­
sić obecnie około 46.000, gdy w r. 1879 
prawo wybierania posiadało tylko 24.364 
osób, z któiycb faktycznie tylko 14.136 
przeto 58 procent wykonało przysługujące 
im prawo

Z P r a g i  telegrafują że Staroczesi i 
Młodoczesi okręgu raudnickiego postanowili
głosować solidarnie na dr. Mattusza. Na
odnośnem zebraniu wyborców po wysłucha­
niu relacyi poselskiej dr. Mattusza, przyjęto 
rezolucję domagającą się, aby klub czeski 
wystąpił energicznie przeciw żądaniom związ­
ku celnego z cesarstwem niemieckiem i sta­
nął w obronie nietykalności paragrafu 19 
ustaw zasadniczych.

Lista kandydatów c z e s k i e g o  k o ­
m i t e t u  w y b o r c z e g o  w M o r a w i e  
zostanie ogłoszoną 15 b. m.

SPRAWY IOIARCH II
( Wrażenia , wyniesione przez pruskiego mini­
stra dr. Luciusa z wystawy luggierskiej — 
Z  sejmu pesz'eńskiego. — Obrady sejmu kro- 

ackiego)
Do Nordd. Allg. Zig. piszą z Pesztu : 

Pobyt pruskiego m i n i s t r a  r o ln ic tw a ,  d o m e n  
i la só w ,  dr. Luciusa, w Peszcie , z okolicz­
ności otwarcia węgierskiej wystawy krajo­
wej, pozostawił po sobie obustronnie nad­
zwyczaj miłe wspomnienie. Szczególnie 
zadowolonym był pruski minister z nad 
zwyczajnei gościnności i serdeczności, j - 
ki ej doznał od węgierskich ministrów i 
m agnatów , również jak i Najd. Członków 
Domu cesarskiego, nic wyłączając Najj. 
Monarchy. Przez cały czas pobytu swego 
był dr. Lucius prawie wyłącznym gościem 
węgierskiego ministra handlu hr. Pawła 
Szechenyi, który był w Peszcie jego prze­
wodnikiem i pobyt ministra ile możności 
uprzyjemniał W poniedziałek opuścił dr. 
Lucius stolicę 'węgierską wraz z osobami, 
w których towarzystwie tutaj przybył.

Rozmiary wystawy i nagromadzone na 
niej przedmioty przeszły wszelkie oczeki­
wania ministra dr. Luciusa, który też wręcz 
oświadczył, iż spodziewał się widzieć wy­
stawę prowincjonalną, a ujrzał taką, która 
z wiela względów ma prawo do nazwy mię­
dzynarodowej.

— Izba deputowanych sejmu węgier­
skiego ukończyła już szczegółową dyskusyę 
nad ustawą wodną. Rozprawy nie przed­
stawiały godniejszych do zaznaczenia mo­
mentów, i ograniczyły się wyłącznie tylko 
do ściśle rzeczowych postanowień projektu. 
Wczoraj odbyło się trzecie czytanie tego 
projektu, którego przyjęcie nie ulega wąt­
pliwości. Po zakończeniu tej sprawy przy­
stąpi Izba do ostatecznego załatwienia zna­
nej petycyi mieszkańców Szegedynu i od­
nośnego wniosku Hermana., domagającego 
się wyboru koinisyi parlamentarnej dla do­
kładnego zbadania stosunków Szegedynu.

— W sejmie kroaekim rozpoczęła się 
dyskusja nad wnioskiem rządowym, żąda­
jącym, aby z nadzwyczajnego budżetu po­
kryto koszta w sumie 100.000 złr., wyłożo­
ne na stłumienie rozruchów, wywołanych 
w skutek znanych zajść o wywieszenie dwu- 
językowych godeł. Po przemówieniu bana 
przyjęto ten wniosek za podstawę do dy- 
skusyi szczegółowej. Starcewiczanie i par- 
tya Strossmayera są tego zdania, iż wyda­
tek ten ma być pokryty wyłącznie tylko ze 
skarbu węgierskiego.

SPRAWY ZA&RAIICZBE
(Z Berlina.)

Z zamknięciem obecnej sesyi sejmu 
pruskiego, ukończył się zarazem trzyletni

okres prawodawczy tego ciała, który t r f  r  
od r. 1882. Nowe wybory mają być rozp1' 
sane w październiku.

Wniosek Koła polskiego domagają! 
się równouprawnienia w sądownictwie ję(P 
ka polskiego z niemieckim* został jak ffi»' 
domo, pod odrzuceniu § 1 odesłany do kf(Eczwa 
misyi celem dokładnego sformułowania §2'lijiarj ee 
mającego bliżej określić spisywanie Po1?01 cześć U 
cznyc-h protokołów i zeznań świadków ^  ijja

? Turk

Obecnie
^ zych
fbytki
sydiśnr 
W kws 
h  się j 
™zami

zyku polskim.
Ńa piątkowem posiedzeniu pa r lam jl11 

podczas obrad nad ułożeniem porządku °j 1 60 mi 
Bawianbrad na sobotę zdołał) ks. dr. Jażdżews^1' tery tor  

mimo przeciwnych przemówień posłów W  J
ralnych, spowodować prezesa i parłam6?* 
do postawienia sprawozdania komisyi, kt° 
ra się wnioskiem tym zajmowała, na cWa1' 
tern miejscu porządku obrad.

W sobotę jednakże wniosek ks. 
Jażdżewskiego spadł z porządku obrad, 8 
jak donoszą z Berlina, nie *ma już 
nadziei, aby mógł być załatwiony na bie 
żącej sesyi parlamentu.

Jako zapowiedź bezzwłocznego od1'® 
czenia parlamentu uważają powszechni6 
okoliczność, iż ks. Bismarck zaprosił c^ <y, 
ków parlamentu na dzień wczorajszy 
swojego pałacu na t. z. Frukschoppen.
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( Z Petersburga, ,
Zwłoki księżniczki czarnogórskiej 

ryi wysłano dnia ;0 b. m z P e tersburg^  j 
przez Warszawę i Wiedeń do Getynii. Ksl̂ ' Vćvrcza
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żna Milena wyjechała d. .11 b m* zpoW1®' 
tem do Czarnogóry.

Wczorajsza depesza prywatna zffrlV 
ciła naszą uwagę na głosy dzienników1?8' 
syjskich, domagających się od Anglii P10' 
niężnego odszkodowania dla Rossii z P®) 
wodu strat na jakie była wystawioną skuj 
kiem prowokacyjnej postawy W. Brytan1*
Myśl tę porusza obszernie organ sz lak i  Itrok 
rossyjskiej Grazdanin, który obliczając cf  
frę wymagalnej kontrybucyi na 70 milion®? 
rubli, tak rzecz motywuje:

„Nie wspominamy już o stratach PIT: 
watnych na walucie, ale wszak ™ i e i i .  - u. 
tylko pożyczce wschodniej, która od m- Want 
tego spadła o 5 prc., na ogólną jej sińj; taaja 
800 milionów, strata nasza wynosi 40 łańja u 
lionów. Czyż dla pokrycia tych strat wyPa | żliWy 
dnie nowemi podatkami obciążać właspi Włafica 
naród? Czyż Rossya ma obowiązek tra6? aj6 
materyalnie po to, aby Gladstone mógł P® kakazal 
zostać premierem? A jeżeli jemu pudo? by j ecir 
się co rak używ ać takiego manewru, u* niczym 
naprawy swoich błędów i omyłek, to " R o s s y a  
co rok mamy z tego tytułu obciążać s#0U u iu i 
budżet o 70 milionów?! Ażali to* nie M'l
dzie z naszej strony zbyt drogo phmić. S ' " ------ -
przy jem ność ,  jak ie j  dozna je  Anglia, pr*? 
słuchując. się mow om  now oczesnego  Cyceron8!

..Dlatego też jesteśmy zda.;ia* że R°sł
sya powinna żądać od Anglii w y n a g ro d z i  ------
nia wszystkich kosztów i strat, * spowoWi 
wanych sprawą afgańską, tak samo jak n>lj  j  = 
gdyś taż Anglia zapłaciła Ameryce za AR Siwiej

is ruinom 
powi

baraę. Niepodobna, abyśmy zawsze uwodź? 
się sentymentem i grali w Europie r<$
„dudków"! Mamy do czynienia z handluj Pbnaogi
rzami, traktujmy z nimi po handlowe®? _
ściągnijmy z nich koszta i straty, aby p8) *ało pri
miętali i wiedzieli, że wszelkie * postrach, ^atnej 
na Rossyę kosztować ich będą w przyszły budowa 
ści podwójnie, to jest raz *to* co wydań®!, do Kam 
w domu, a powtóre, to co wypłacą Ros^J1 czasie 
za poniesione przez nią straty. Postępuj?1* _  
inaczej, zachęcimy tylko Anglię do poWtir 30 kwi 
rzania co rok tego manewru, przy pomoG? syi p ra - 
którego możemy dojść do niezawodnej, cb®c* rem czj 
powolnej ruiny." :sunku ;

---------------  I Sólności
tej Wyś 
Miczne,Rossya w Azyl centralnej.

Z odczytu generała Kuropatkina, rzez p 
nego w sztabie gwardyi, a dającego poglftbyć w 
na postępy Rossyi w Azyi nentralnej, podaj8 istnieni 
Busski Inwalid kilka najważniejszych u 4 §-1 spofeczi 
pów, treści następująaej: „Jedną z najvr&| mają w 
niejszych przyczyn, które skłaniały RossyUcizna, i 
do nieustannego pochodu w głąb Azyi, był8 Przyzna 
okoliczność, że brakowało nam granic usta' drodze 
ionych. Pokój i rozwój normalny, zostałp tzęstoki 
dopiero wtedy zabezpieczone, gdyśmy pod'| dieczno:
bili Kirgizów, ich małą, średnią i wielk? Vojny, 
hordę. Skorośmy się raz zdecydowali na pnLlŁcz:
musieliśmy dać opiekę naszym nowy1? 
poddanym przeciw mieszkańcom Kokaml! 
i Bochary. Sąsiedztwo z temi chanata®’ 
azyatyckiemi, w których niodołężna i słab- 
władza nie mogła utrzymać pokoju, musia;, su0^  
ło naturalnie doprowadzić do wałki, której reguluj 
rezultatem był szereg coraz nowych WT dfiotu, 
praw. W walce tej z dzikiemi, na p0-.’ ^reszci

sei pry 
^szystl 
tarodói 
^6 m p

koczującemi ludami, widzi prelegent co) 
fatalnego dla Rossyi. Wojna w s c h o d n i?  
opóźniła nasze ruchy w Azyi centralnej) 
wojna ta bowiem podjęta była wbrew 
czeniom rządu i drogo nas kosztował^ 
Dla tego też wiele lat, wielu ofiar i usił?j 
wań było potrzeba, zanim Rossya spełń1? 
mogła swoją misyę w Azyi środkowej-

Jderucl:
fozprai
diesion
uubliez

dclział 
.4óbr c 
ckim i

dopóki nie doprowadzono do pokonan1? W a Zl 
Turkmenów i zetknięcia granic bezpośred' sSczeg^
nio z Chinami, P ers ją  i Afganistane11Ji i



■y trfltr 
ć rozpi'

^ecnia dopiero możemy zestawić bilans 
Naszych nabytków i obliczyć, ile nas te
a.abytki kosztowały. W ciągu lat 40, uzy- 

jacbS- śmy terytoryum rozległe na 30.000 
kwadratowych, ale terytoryum to skła- 

16fc wi>' przeważnie z pustyni, z nie wielu 
, j  jjp.j °azami i ludnością dochodzącą zaledwo ao 

. o i  ^czw arta  miliona dusz. Według obliczenia 
nia S ^Uarłego generała Kaufmanna, tylko i/
' ffiif tych olbrzymich obszarów była upra- 
)W wiia, Oprócz tej ziemi znajduje się jeszcze 

tll } Turkestanie 40 milionów diesiatyn łąk 
Hku <n ^  milionów diesiatyn ziemi zgoła nieu- 

,a, si Wywianej. Niedobór na utrzymanie tego 
erytoryum, wynosił w latach od 1.868 do 
^78 r., 67 milionów rubli.ów li^6'
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Panowanie nasze zapewniło krajom 
Rń pokój i zniesienie niewolnictwa, zape­

wniło prawa własności i religię i otworzyło 
nowe drugi rozwoju ekonomicznego, 

pdność obowiązana jest do płacenia da- 
eko mniejszych" podatków, niż za czasów 
dawniejszych jej władców. Taka roztropna 
Mityka zjednała nam poważanie i ufność, 
?le tylko naszych nowych poddanych, ale 
1 sąsiednich ludów. Wiedzą one, czego mo- 
8$ się spodziewać od Rossyi i nie mylą 
Sl? wcale. Jeżeli sprawę tę uważać będzie­
my z ekonomicznego punktu widzenia, to 
Przedstawi się nam Turkestan jako kraj 
Niebezpieczny dla państwa Z czasem, gdy 
Pfzybędzie środków komunikacyjnych, gdy 
Ndność przywyknie do siedlisk stałych, 
Wy się zwiększy i potrzeby jej się wzmo- 

•• Ksifi' ^  * będzie można podwyższyć podatki, 
1L 1 ^wczas dopiero kraj może zacznie zwra- 
:P° f|ić nakłady. Ale na tę pożądaną chwilę 

dusimy czekać cierpliwie. — Przechodząc 
W uregulowania granic, jest prelegent za 
Pejednawczem rozwiązaniem tego sporu
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y. r°k olbrzymi, gdyż przez wcielenie Turke- 
?bmu usunęła przyczyny nieporozumień. Na-

0.,fajlepszą rękojmią trwałości granicy, była- 
1 Z kut'l ^ s^ na 1 przychylna Rossyi władza w Afga- 
“ .f. ii p 1stanie. Zdaje się nam twierdzi prelegent, że 

[W y a  do urzeczywistnienia tego celu zrobiła

,jąc
ilion^ Jiży jednak unikać kwestyi wpływów, które 

Nrdzo dobrze rozumiemy. Z chwilą zapewnie­
nia dobrych stosunków z Anglią, państwo 
0 nie będzie potrzebowało rozmaitych a- 
'naQturników, którzy raczej własne interesa 

i f  mi' A na °bu> i zdolni są jedynie do wznie- 
W \n n[a ^teporozumień. Pokój i porządek ino- 

wyPJtliwy byłby tylko w takim razie, gdyby 
w'la jii ^ladca Afganistanu był dosyć silny, ażeby 
, j de tylko umiał bronić swego państwa, ale 

oraz szanować cudze granice. Aże
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7 jednak położyć kres zabiegom awantur­
ze; ................. - ' -----1  iflfiTi ym i uctlylie podejrzenia, musiałaby 

- Lńr i 0ssSI mieć swoich reprezentantów w Ka- 
■e billu i Heracie".
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=  N a jjaśn ie jszy  P a n  raczył najmiło- 

a AK Siwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły, 
Yodzl' Sminom Cieklin, Dobrynia, Duląbka i Dzielce, 
g ro« ^ powiecie jasielskim, na budowy szkoły, za- 
andKl Póiuogi w kwocie 100 zł.
we®11; _  C. k. M inisterstwo handlu uaka-
by pUj Zało przełożenie linii telegraficznej z drogi pry- 
tracA Watnej z Żółkwi do Kamionki strumiłowoj, 
;yszł® budowaną właśnie drogę powiatową ze Lwowa 
dadd do Kamionki. Przełożenie to nastąpi w krótki m

Rossy czasie.
ępmW; _  z  Akademii um iejętności. W dniu
JoWf® 30 kwietnia b r. odbyło się posiedzenie komi- 
oinod iyi prawniczej Akademii umiejętności, na któ 
i, e ta te m  czytał prof. dr. Kasparek rozprawę: „O sto­

sunku państwa do praw nabytych, a W szcze 
I Sólności do własności p r y w a t n e j W  sprawie 
,tej wyświecił autor, że prawa nabyte tak pu 

. jMiczne, jakoteż prywatne, jakkolwiek winny być 
, min przez państwo ile możności szanowane, mogą 
jogla być w drodze ustawodawczej usunięte, jeżeli 
iodaJ istnienie tych praw stanowi przeszkodę rozwoju 

u J f  społecznego lub politycznego. Jeżeli te prawa 
ijwa*' mają. wartość ekonomiczną, jak dawniejsza robo- 
tossj? 'Hizna, natenczas powinno państwo uprawnionym 
, byi9 Przyznać odpowiednie wynagrodzenie Nawet w 
usta' | drodze administracyjnej mogą być prawa nabyte 

3stai) Częstokroć uchylone, mianowicie w stanach ko- 
pod'i dieczności. jak z powodu pożaru, powodzi lub 

pielfó Wojny, tudzież przez wywłaszczenie z przyczyn 
natOc publicznych za wynagrodzeniem. Co do własno- 
owy/G śei prywatnej wykazuje autor, że własność we
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Wszystkich okresach dziejowych i u wszystkich 
Narodów tworzyła się pod przeważającym wpły 
Wśm państwa, że państwo nietylko chroni wła- 

iusia', sność, ale ustanawiając jej porządek prawny, 
RórCj tegupuje ją w interesie publicznym codo przed- 
l Oiiotu, treści, objętości i sposobu nabycia, że 
p Wr e s z c i e  przywiązuje do własności, mianowicie 

■t c<?3 Nieruchomej, uprawnienie polityczne Nad tą 
rDzprawą wywiązała się mianowicie co do pod­
niesionego przez autora charakteru t z. dóbr 
Publicznych, jak rzek, ulic, placów, dróg, cie- 

wa*^ Hwa dyskusya, w której oprócz autora wzięli 
* uh Odział pp. Bobrzyński, Fiorich i Zoll. Kwestya
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dóbr cywilnych, w kodeksie cywilnym austrya- 
ckim w §§i 286 — 288 omówiona, dotychczas 
pyła zaniedbaną w literaturze, a w austryackiej

śred Szczególnie; dopiero znakomite dzieło Randy
Lwowska* ? dnia IB maja 1885

Bas Eigenthumsreclit nach OslcrreicMschem 
BccMe I 1884 roku strona 34 i następne, 
wyjaśnia rzecz wszechstronnie i trafnie. — 
W ciągu dyskusji objawiono także zdanie, że 
dobra publiczne gminne, o których mówi § 288 
k. cyw., winne być wpisane do ksiąg hipote­
cznych, ponieważ tylko dobra publiczne państwa 
z § 287 k. cyw., według ustawy hipotecznej 
galicyjskiej, nie stanowią przedmiotu ksiąg pu­
blicznych. Następnie na wniosek dr. Kasparka 
wybrano komisyę, która ma zbadać cały osta­
tni projekt iządowy do procedury cywilnej pod 
względem jego wartości naukowej i praktycznej 
i przedstawić wnioski, jakie zmiany w nim by­
łyby pożądane W skład tej komisyi weszli: 
dr. Fierich Maurycy, Jakubowski Faustyn, 
Louis, Machalski i Rosenblatt, którzy mogą 
przybrać do swego grona innych prawników.

— W ydział „Bratniej Pom ocy44 
słuchaczów uniwersytetu lwowskiego, na po­
siedzeniu dnia 10 b. m. rozdzielił między ubo­
gich akademików sumę 564 zł 40 et. na opłatę 
czesnego. Jestto najlepszym dowodem pożyte­
czności tej akademickiej instytuoyi. Nie wątpimy 
więc, że na festyn, który „Bratnia Pomoc" 
urządza dnia 24 b. m. na Wysokim Zamku, 
pospieszy nasza publiczność licznie, by w ten 
sposób umożliwić towarzystwu temu urzeczywi­
stnienie prawdziwie pięknej uchwały, wysłania 
kosztem „Bratniej Pomocy'1 kilku zdolnych, a 
niestety chorych i biednych akademików na 
świeże powietrze, by ratować ich zdrowie.

— W ydział kasyna m iejskiego za­
wiadamia panów członków, że zamiast progra­
mem ztibaw zapowiedzianego przedstawienia 
amatorskiego, odbędzie się w sobotę, dnia 16
b. m., koncert, urządzony staraniam pani Izy­
dor/ G-rzybińskiej, śpiewaczki, i panny Micha­
liny Ostrowskiej, pianistki, z uprzejmym współ­
udziałem uczennic tychże pań. Program koncertu: 
lr o.) Scherzo Szopena; b) Tarantela Liszta, 
odegra panna Michalina Ostrowska. 2. «) Abta 
„Dobranoc11 ; b) Kotschilaa śpiewka, odśpiewa 
p. Mikulińska. 3. Duet: „Twa dobroć Boże11
(Jahussiego, odśpiewają panie Grzybińska i Łyez. 
4. Thalberga „Mojżesz11, odegra panna Ludwika 
Ostrowska. 5. „Śpiewca , odśpiewa panna Łyez.
6. Herza marsz z opery Otello, odegra panna 
Nysz. 7. Cyrulik sewilski, Rossiniego, odśpiewa 
pani Grzybińska. 8. Kwartety na głosy mie­
szane : a) Schumana, b) Mendelsohna, odśpie­
wają panie G. Ł Mai. Mi. i pp. S. Si. M T. 
Początek o godzinie 71/2 wieczór. Lista otwarta, 
a bilety wydawane będą w sobotę do godziny 
4 po południu.

— Sypanie kopca przy odgłosie mu­
zyki miejskiej Harmonii, które się nie odbyło 
dnia 3 maja, z powodu niepogody, odbędzie się 
dnia 14 b. m., ł. j. w święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego. W razie niepogody odkłada się na 
dzień 17 maja.

— Na W ysokim Zamku dziś, we 
środę, towarzystwo dla muzyki instrumentalnej 
Harmonia, wystąpi z produkcyą, której pro­
gram jest następujący: 1 „Kochajmy się" 
marsz, Pistla, 2. Uwertura z opery Czaro­
wnica, Zaytza. 3. Walce „Sny" z Boissyr, Mil- 
łoekera, 4. Kawatyna z opery Lukreeya Borgia, 
Donizettiego. 5. „Rosetta* polka francuska Ty- 
molskiego. 6. Potpourri z pieśni polskich, Pe­
tersa. 7. Pieśń „Kohłrosl" Absiugera. 8 . „Vłn- 
dobona“ marsz Pistla. — Kapelmistrz p. Pistl. 
Początek z uderzeniem godziny 6 po połu­
dniu.

— Teatr. Wczoraj w Nietoperzu de­
biutował w party i Alfreda p. Karpiński. Nie 
zwykliśmy wydawać stanowczego sądu po pierw­
szym występie, składając wiele braków na karb 
nieodzownej tremy i nieoswojenia się ze sceną; 
przeto i dziś zaznaczamy tylko, że młody ar­
tysta rozporządza głosem nie zbyt rozległym, ale 
° miłym dźwięku — co do gry zaś pozostawia 
wiele, bardzo wiele do życzenia. Po akcie dru­
gim odśpiewał p. Karpiński aryę z Halki „Szu­
mią jodły11, nie zdołał jednak odpowiedzieć za­
daniu, zdradzając brak siły i uczucia w śpie­
wie. O przyszłości, przy pracy i to . usilnej 
pracy, przesądzać trudno... W całości, przedsta­
wienie wczorajsze zasługuje na pochlebną ocenę.

— Repertuar teatralny. Dzisiaj, 
we środę, 13 b. m., trzeci gościnny występ p. 
Bolesława Ładnowskiego Mazepa, tragedya 
w 5 aktach Juliusza Słowackiego. Jutro , we 
czwartek, 14 b, m , po południu o godzinie 4, 
P r z e d s t a w i e n i e  m a g i c z n e  słynnego pre­
stidigitatora St Romana ze współudziałem jego 
córek panny Izabelli, znakomitej wirtuozki na 
skrzypcach, oraz panny Armandy, która popisy­
wać się będzie sztukami czarnoksięzkiemi: wie­
czorem po raz pierwszy: Ilip  - Bip , opera ko­
miczna w 3 aktach Roberta Planąuetta, kompo­
zytora Dzwonów e Corneville. — w  piątek 
15 b. m , czwarty gościnny występ p. B ole­
sława Lachowskiego Buliła , dramat w 5 aktach 
Feuilleta. — W niedzielę, 17 b. m., po połu­
dniu drugie przedstawienie magiczne St. Romana 
i jego córek, wieczorem: piąty gościnny występ 
p. Bolesława Ladnowskiego Grlośna sprawa 
dramat w 5 aktach B’Ennery i Cormon.

— Użycie broni przez żandarma. 
Dnia 9 b. m. rano przysiężny w Stryszawie, 
pow. żywieckiego, Józef Rusin, w towarzystwie 
żandarma posterunku w Suchej, Jana Sznajdera, 
oraz trzech gajowych dworskich, przedsięwziął 
rewizyę domową u gospodarza Michała Leśnia­
ka, a to z powodu podejrzenia, że tenże skradł 
znaczniejszą ilość mchu w lesie dworskim. Gdy

Michał Leśniak mimo kilkakrotnego wezwania 
żandarma, uzbroiwszy się w drąg dwumetrowy 
wpuścić nie chciał rewidujących na strych, a 
nadto po udaremnionym pierwszym zamachu na 
żandarma, drugi raz go uderzył ze strychu, ten 
ostatni stojąc w połowie wysokości drabiny, 
przystawionej do strychu, zniewolony był zro­
bić użytek z broni palnej, a kula ugodziła Le­
śniaka w twarz pod prawe oko tak, że w cią­
gu klku sekund zakończył życie. Śledztwo są­
dowo karne wdrożono.

— W ykolejenie pociągu. Dnia 9 b. m. 
pociąg towarowy przy wjeździe na stacyę kolei 
Transwersalnej Jordanów, w powiecie myśleni­
ckim, wykoleił się z przyczyny niewiadomej, 
przyczem jeden ze służby został zabity, a drugi 
uszkodzony. Dochodzenie sądowo karne wypadku 
tego zarządzono.

—  Sprawa Stieglitzównej, jak dono­
szą Czasowi z Wrocławia, doczekała się tam 
epilogu, który ostatecznie i kategorycznie zbija 
podniesione w Radzie państwa oskarżenia dr. 
Blocha. Na rekwizycję sądu krakowskiego mia­
nowicie przesłuchano w tych dniach Stieglitzó- 
wnę w sądzie wrocławskim Z zeznań jej wy­
nika, że objawiła ona księdzu Eberhardowi za­
miar przejścia na wiarę katolicką, następnie 
zwierzyła się przed nim, że postanowiła opu­
ścić dom rodzicielski, aby się przygotować swo­
bodnie do aktu chrztu św., tenże jednak nie­
tylko udradzał jej tego kroku, ale nawet wprost 
zakazał jej uciekać od rodziców. Wbrew temu 
stanowczemu zakazowi, Stieglitzó wna opuściła 
dom rodzicielski, poczem znalazła przytułek w 
kilku klasztorach, jakoto w Staniątkach, w Sta­
rym Sączu i innych. Wreszcie przyjęła obowią 
zek w Wrocławiu, gdzie się znajduje obecnie 
i zkąd do domu rodzicielskiego nie zamierza 
powracać. Przyznała również, że listy, które 
Czas ogłosił dla wyświecenia sprawy, rzeczywi­
ście przez nią były pisane. Stwierdziła dalej 
wyraźnie, że nigdy jej woli w niczem nie krę­
powano i nie przeszkadzano jej powrócić do do­
mu, czego zresztą nigdy nie zamierzała. W swej 
wierze czuje się szczęśliwą i nigdy kroku swo­
jego nie żałowała. Zeznania te urzędowe przed 
król. sądem pruskim złożone, usuwają wszelką 
wątpliwość, zarówno co do prawidłowości w po­
stępowaniu ks. Eberha-rda, jak i w zachowaniu 
się władz.

=« Zapiski p o licy jne .  Skradziono surdut 
czarny zimowy z aksamitnym kołnierzem, wraz 
z biała chusteczką znaczoną J. B , wartości 30 
zł.; futro barankowe czarnein suknem pokryte, 
wartości .1.2 zł.; kożuch z białych baranków, 
na czerwono wyprawianych, z czarnym baran­
kowym kołnierzem, wartości 15 zł., i trzy pary 
ordynaryjnych butów z cholewami, wartości 9 zł.; 
p. Hermanowi Gottliebowi, z otwartego pokoju, 
złoty kryty zegarek remouioir z karbowanemu 
brzegami, wraz z grubym złotym łańcuszkiem 
i złotym czworograniastym medalionem, po je­
dnej stronie gładkim, a po drugiej z 6—  '.run­
kiem kwiatków wartości 200 zł., dwie łyżki i 
7 łyżeczek z chińskiego srebra, znaczonych M. S., 
wartości 9 zł. — Zgubiono: Estera Leinwand 
parę złotych kolczyków z dyamentami, wartości 
100 zł.; Herman Felix srebrną solniczkę i dwa 
talerzyki, wartości 12 z ł ; pani _J. korale, war­
tości 30 zł.; pani Z. złoty wisiorek z dużym bry­
lantem, wartości 200 zł.; zastawnicze kartki 
banku ruskiego 1. 61.208 na srebrny łańcuszek, 
za 5 zł. zastawiony, drugą niewiadomej liczby, 
opiewającą na złotą obrączkę, wewnątrz zna­
czoną 1813, a trzecią 1. 52.523 ; złotą gładką 
bransoletkę, wartości 10 zł., na placu Akade­
mickim. — Znaleziono obrączkę ślubną z duka­
towego złota, znaczoną E. W. 27/10 1862 i 
23/4 1865, na placu Halickim; beczkę‘nafty 
na ulicy Zamarstynowskiej; złotą szeroką bran­
soletę z dwoma listkami, na placu Maryackim; 
zastawniczą kartkę banku hipotecznego z dnia 
20 kwietnia b. r. 1. 4.033, na 3 srebrne kubki 
za 9 zł. zastawione. — Zakwestyonowano białe 
papierowe podługowate pudełko, zawierające 
9 par kolorowych jedwabnych szkarpetek.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pizie, 
w 42 roku życia inżynier Janusz Weryha D a- 
r o w s k i ,  syn znanego i powszechnie w kraju 
poważanego obywatela p. Mieczysława Darow- 
skiego; w Rączynie znany z prawości cha­
rakteru obywatel, od lat 42 pracująoy na roli 
Teofil Mi a r k o  w sk i,  przeżywszy lat 62.

— W znanej sprawie braei Juliusza 
i Ludwika Verehovayów zostających pod za­
rzutem sprzeniewierzenia funduszów złożonych 
na umożliwienie przesiedlenia się do ojczyzny 
wychodźców węgierskich zamieszkałych w Ru­
munii, wyższy sąd peszteński zniósł wyrok 
pierwszej instancji i/uwolnił zupełnie oskarżo­
nych.

— Pogrzeh księżniczki czarnogór­
skiej w Petersburgu, odbył się d. .10 b. m. 
Zwłoki zmarłej przeprowadzono na dworzec Mi­
kołajewskiej drogi żelaznej, zkąd wyprawiono je 
do ojczyzny. Wśród żałobnych pieni, w obecno­
ści cara i carowej, członków rodziny cesarskiej 
i dostojników dworu, trumnę przed Smolnym 
monasterem złożono na sześciokonny karawan, 
którego zaprząg okryty był kapami czarnemi ze 
srebraemi herbami książęcego domu na rogach. 
Sznury baldachimu podtrzymywali kamerjun- 
krowie dworu, a po obu stronach paziowie nie­
śli pochodnie. Pochód otwierał szwadron kawa- 
lergardów, a za nimi szłe liczne duchowieństwo. 
Za karawanem jechali konno: car, następca

! tronu, wielcy książęta, czarnogórski wojewoda

Njegosz i świta Następnie w żałobnej karecie 
jechały : carowa z księżną czarnogórską matką, 
oraz księżniczkami Marycą, Heleną i Anną; da­
lej zaś w li znych żałobnych karetach damy 
dworu i wyżsi dygnitarze. Zamykały pochód 
pułki preobrażeński i kawalergardów, oraz ba- 
terya artyleryi gwardyi. Na dworcu, zwłoki 
spotkał kapelan dworu otoczony duchowieństwem 
a przy wyruszeniu pociągu, oddział żałobnego 
konwoju oddał zmarłej ostatnie honory woj-

— Ze świata zwierzęcego. W jednym 
z ogrodów przy ulicy Królewskiej w Warsza­
wie od lat kilku przechadza się oswojony bo­
cian. „Wojtuś" okazuje wiele sprytu, gra bo­
wiem ze swoim panem w piłkę. Zasiadłszy na 
dachu parterowego domu, chwyta dziobem pod­
rzuconą mn piłeczkę, którą powrotnie ciska 
w ręce partnera. Bocian, pomimo niepodciętych 
skrzydeł, bynajmniej nie okazuje chęci odzy­
skania straconej swobody. — W temże mieście, 
przed kilku dniami zmarł 70-letni p. A. W., 
emeryt, który miał pudla. Gdy ciało leżało na 
katafalku, pies nie przyjmując pożywienia, leżał 
nieodstępnie przy trumnie swego pana. We 
czwartek, gdy wynoszono trumnę, aby złożyć 
na oczekujący karawan i odwieść na miejsce 
wiecznego spoczynku, pies zaczął wyć i gwał­
tem rwał się ku drzwiom, chcąc towarzyszyć 
orszakowi żałobnemu. Rodzina zmarłego posta­
nowiła zostawić psa w mieszkaniu i drzwi 
zamknięto. Naraz, gdy już karawan ruszył 
z miejsca, dał się słyszeć brzęk stłuczonego 
szkła i obecni z przerażeniem ujrzeli pudla le­
żącego na bruku. Rzucił się z trzeciego piętra 
aby być przy zwłokach pana i na miejscu się 
zabił.

W Azy i środkowej
{kartki z  podróży.)

(Dokończenie.)
Czwartego dnia podróży, mury jakiegoś 

miasta zarysowały się przed nami na horyzon­
cie. To było Mazariszeriff, miasto, gdzie 
parę tygodni przedtem umarł emir Szir-Ali. 
Rozbiliśmy namioty, a tymczasem nasz 
przewodnik , żołnierz a fgański, pospieszył 
do miasta oznajmić o naszem przybyciu.

W godzinę potem ukazał się oficer w 
towarzystwie dziesięciu jezdnych. Ubrany 
był w zużyty mundur angielskich huzarów. 
Oficer, rozmówiwszy się z mirzą, który mu 
oświadczył, że z polecenia generała Kauff 
manna wiozę list prywatny do emira , od­
szedł , zostawiając nas pod opieką swoich 
żołnierzy, i noc p rz ęd ła  zupełnie spo­
kojnie.

Zaraz z rana pojawiła się nowa oso- 
v>;0fr.ść, .pewne wyższe zajmująca stano­
wisko, która domagała się od nas obszer­
niejszych wyjaśnień. Traktowałem przyby­
łego dość z góry, co się zresztą nie na wie­
le przydało, i odmówiłem oddania listu któ­
ry wiozłem , utrzymując, że nie mam pra­
wa doręczać go nikomu. Stanęło na tern, że 
mirza ofiarował się jechać z dygnitarzem 
do miasta wraz z listem, którego podpis gu­
bernator chciał obejrzeć, a ja  miałem cze­
kać na jego postanowienie.

Gdy mój ambasador w rócił, było już 
popołudniu, słońce tak dopiekało, że linie 
horyzontu zdawały się rozpływać w ogni­
stej atmosferze. Mirza mi oświadczył, że 
wszystko jest w porządku. Leinab, (guber­
nator) dowiedziawszy się o świetnem przy­
jęciu , jakiego doznałem u emira Buchary, 
ofiarował mi obszerne mieszkanie, i dodał, 
że skoro tylko zechcę , mogę jechać dalej, 
pod strażą oficera, mającego mnie odpro­
wadzić do emira, któremu wręczy mój list, 
zachowany tymczasem u gubernatora.

Kazałem więc zwinąć obóz, i wraz z 
dziesięcioma kawalerzystami wjechałem wie­
czorem do Mazariszeriff. Objąłem w posia­
danie przeznaczony mi dom z dużym ogro­
dem, i posiliwszy się naprędce, udałem się 
na spoczynek. Nazajutrz, zawsze za pośre­
dnictwem poczciwego mirzy z Bochary, o- 
znajmiłem Leinabowi, że zaraz jutro chcę 
wyruszyć do Kabulu , od którego jeszcze 
dwadzieścia dni drogi mnie dzieliło, i za­
razem zapytywałem , o której godzinie ze­
chce mnie przyjąć. Załączyłem przytein 
przepyszny zegarek z aluminium, i binokle, 
wszystko wartości może dwóch napoleoudo 
rów, jako prezent dla Leinaba.

Odpowiedź brzmiała, że będę przyjęty 
gdy się w drogęj wybiorę, i że gubernator 
z prawdziwą przyjemnością odprowadzi mnie 
kawałek drogi.

Wszystko więc szło doskonale, i ża­
dnej już nie mogło być przeszkody w wy­
konaniu moich zamiarów, bo z Mazariszs- 
riff aż do Kabulu nie było już żadnego Lei­
naba, ale ponieważ do tego miasta było 
jeszcze daleko, zatem towarzysz mój mirza 
postanowił mnie tutaj pożegnać. Pojechał 
sam w nocy, nie mając na obronę swoją 
nic prócz rewolweru, który mu ofiaro­
wałem.

Z mojej strony czyniłem ostateczne 
przygotowania do podróży, która trzy tygo- 

j dnie bez przerwy trwać miała i całkiem
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spokojnie wziąłem się do uporządkowania 
moich notatek pisanych w drodze na świst­
kach papieru.

Kończyłem już moją pracę, bo noc za­
padała, gdy nagle przybiegli moi słudzy 
przerażeni, donosząc mi, źe straż honoro­
wa będąca przy mojem mieszkaniu, zmie­
niła się na straż więzienną, mającą rozkaz 
niewypuszczania nikogo z domu ; mówiono 
już nawet o podzieleniu się mojemi końmi 
i rzeczami i że mamy być na śmierć ska- 
zani. Żołnierz afgański, który nas puścił 
przez granicę, został na śmierć kijami za- 
bity.

Wobec notorycznego faktu zamordo­
wania żołnierza, musiałem uwierzyć, że 
wszystko co mi mówiono było prawdą. Je ­
dnak chciałem się przekonać naocznie o 
stanie rzeczy, i w tym celu wyszedłem na 
dach domu urządzony jak terasa.

Skoro tylko się pokazałem, żołnierz 
stojący najbliżej zaczął coś do mnie krzy­
czeć; nie rozumiejąc go milczałem, stojąc 
w miejscu, co widząc żołnierz, skierował 
ku mnie lufę swego karabinu. Nie przera­
ziło mię to wcale, bo widząc w jaki spo­
sób celuje, wiedziałem, że mnie nie trafi, 
co też się i s ta ło ; kula poszła w bok nie 
dotknąwszy mnie wcale, ale na odgłos strza­
łu wszyscy inni żołnierze się zbiegli.

Przekonawszy się o stanie rzeczy, roz­
kazałem natychmiast jednemu z moich lu­
dzi wsiąść na koń i gonić za mirzą, który 
będąc w podróży od czterech godzin do ­
piero, nie musiał być jeszcze daleko.

Tymczasem noc zapadła, zapalono 
świece, i zabrałem się do mojej pracy; 
zimna krew, jaką okazywałem, uspokoiła 
też moich ludzi, którzy zasnęli, a ja  czu­
wałem, mając obok siebie dwa rewolwery 
i przygotowany na wszystko. Słońce już 
miało wschodzić, gdym usnął z kolei, a 
obudziwszy się, ujrzałem poczciwego mirzę 
który już nawet widział się z Leinabem

Dogoniony przez mego kuryera, za­
wrócił co prędzej, wprost udał się do g u ­
bernatora, i tam w imieniu emira Bohary, 
który, jak mówił, powierzył mnie jego 
opiece, zapytywał o powód mego uwięzie­
nia, Leinab odpowiedział, że otworzywszy 
mój list, i przekonawszy się o podstępie, 
postanowił zatrzymać mnie w więzieniu, i 
posłać list do Kabulu, do emira.

Gubernator miał słuszność po swojej 
stronie, trzeba było to przyznać, ale moja 
pozycya fatalnie się wikłała. Wkraczając do 
Afganistanu bez upoważnienia, podlegałem 
prawu, jakiemu każdy się poddać musi 
w tym przypadku, szczególnie gdy nie jest 
muzułmaninem. Obecnie czekały mnie tylko 
dwie ewentualności: albo emir uwzględni 
moją prośbę, i będę mógł podróżować da­
lej, albo odmówi, i będę musiał uledz te­
mu losowi, co wszyscy inni w podobnej 
okoliczności, to znaczy, dać głowę... Cze­
kać w Mazariszeriff znaczyło, czekać na 
śmierć niechybną.

Jeszcze raz wypytałem mirzę o wszy­
stkie szczegóły wizyty u L e in a b a ;  zape­
wniał mnie, że gubernator będzie miał dla 
mnie wszelkie względy, jako dla przyjacie­
la generała Kauffmanna , i emira Bochary, 
że moi ludzie będą mogli wchodzić i wy­
chodzić z domu , ile im się podoba, ale co 
do mojej osoby, straż miała rozkaz niedać 
mi się ruszyć z mieszkania. Mirza dodał, 
że zostanie ze mną, tylko da znać o tern 
emirowi Bochary, od którego zależał.

Ale ja już wiedziałem, co mam czynić. 
Wiedziałem , że generał Kauffmann czekał 
ośm miesięcy na odpowiedź na listy do 
emira Kabulu pisane. Nie mogłem więc 
tracić tyle czasu, szczególnie nie będąc 
pewnym pomyślnego rezultatu mojej proś­
by. Trzeba więc było wrócić tam zkąd 
wyszedłem, i postanowiłem jeszcze tego 
wieczora próbować szczęścia.

Jak wiadomo, czyniłem już przygoto­
wania do podróży. W chwili, gdy się do 
wiedziałem o zmianie usposobienia guber­
natora dla mnie, wszystko też było gotowe 
tak, że na koń można było wsiadać każdej 
chwili. Rozkazałem, aby wszystko tak zo­
stało, i chcąc się upewnić, że moi ludzie 
są wolni, posyłałem ich każdego z osobna 
do miasta. Oświadczyłem przytem , że ma­
jąc dłuższy czas zabawić w Mazariszeriff 
w oczekiwaniu na list emira, chcę zakupić 
żywność dla nas i dla koni, i kazałem 
moim ludziom, aby się rozpytywali afgań- 
skich żołnierzy gdzie i co można dostać. 
Cały też dzień przeszedł na zwożeniu roz­
maitych wiktuałów.

Z drugiej strony oświadczyłem mir­
zy , że zgadzam się czekać na odpowiedź 
emira, a nie chcąc korzystać dłużej z jego 
dobroci, prosiłem go, żeby zaraz odjechał. 
Usłuchał mnie, i poszedł oznajmić o swo­
im wyjeździe gubernatorowi, zawiadamia­
jąc go zarazem o mojem spokojnem uspo­
sobieniu, co go wielce ucieszyć miało

Tymczasem dla odwrócenia uwagi, u- 
rządziłem na obszernem podwórzu mego 
mieszkania rodzaj ujeżdżalni dla moich tu­
reckich ogierów, co ogromnie zajęło żołnie­
rzy afgańskich, zaczęli i oni się popisywać, 
a w ten sposób zaprzyjaźniliśmy się z'sobą.

W ciągu tej zabawy, zdjąłem mój ubiór a 
ustroiłem się w białe płótno, lekkie buciki, 
i kapelusz słomiany, dając tern do pozna­
nia że zamyślam odpoczywać, a ludziom 
moim kazałem wsiąść na konia, i odprowa­
dzić mirzę, któremu w darze ofiarowałem 
dwa moje tureckie rumaki. Wahał się z 
przyjęciem, przedstawiając, że te konie mo­
gą mi być potrzebne. Dałem mu znak o- 
ezami prosząc, żeby nie odmawiał, a mirza 
zrozumiawszy, że mam coś na myśli, nie 
opierał się już więcej — gdy już będziecie 
za miastem, szepnąłem mu, odpraw afgań- 
skiego żołnierza, i czekaj wraz z moimi 
ludźmi.

Mirza odjechał z moimi ludźmi, i 
na moim koniu; żegnaliśmy się czule ści­
skając sobie ręce, odprowadziłem go do 
drzwi, i zostałem sam. . Zaprosiłem strażni­
ków na podwórze, dałem im konfitur, 
syropu i cygar, a gdy przewodnik mirzy 
wrócił, prosiłem żeby pozamykali okiennice, 
bo chcę się spać położyć. Wówczas, zo­
stawszy sam na chwilę wyszedłem niepo- 
strzeżony na Ł-rasę .. chwyciłem się o dach 
rękami, i skoczyłem na ulicę... była pusta 
jak wszystkie ulice w nocy na wschodzie, 
a noc była już zupełna. Umykałem szybko, 
mając rewolwer w jednym, a sztylet w dru­
gim ręku, i w bardzo króikim czasie dogo­
niłem moją karawanę, zdumioną mojein po­
jawieniem się. Nie miałem czasu dawać 
wyjaśnień, lecz dosiadłszy konia ruszyłem 
galopem, wołając: za m n ą ! Pędziliśmy bez 
wytchnienia całe trzy godziny, czasem przy­
stając tylko, aby konie nieco odsapnąć mo­
gły. Ponieważ jako chrześcianin, byłem w 
największem niebezpieczeństwie, a konie 
moich ludzie nie dorównywały siłom n a­
szych tureckich rumaków, przeto wraz z 
mirzą wyprzedziliśmy znacznie naszą świtę. 
We trzy godziny ubiegliśmy co najmniej 
czterdzieści kilometrów.

Zostawało nam prawie drugie tyle, 
żeby dostać się na brzeg Arnu Daryi, gdzie 
chciałem być przed wschodem słońca. Noc 
była ciemna, a milczenie przerywało tylko 
szczekanie psów w < sadach które mijaliśmy.

Zatrzymywaliśmy się parę razy, nie­
pewni drogi. Musiałem wtedy radzić się 
moich notatek, i busoli przy świetle zapał­
ki , nadsłuchując w trwodze, czy nie gonią 
za nami.... Wraz ze wschodem słońca sta­
nęliśmy przed afgańskim żołnierzem na brze­
gu rzeki. Mirza mu powiedział, żeśmy na­
wet nie byli w Mazariszeriff, odstą iwszy 
od zamiaru dalszej podróży....

Pragnęliśmy co prędzej przebyć rzekę, 
ale na  nieszczęście wszystkie pięć promow 
znajdowało się po tamtej stronie, i nie mia­
ły wrócić aż za parę godzin! Mirza zdra­
dzał wielki niepokój , rozpaczliwemi gesta­
mi dawał mi do zrozumienia, że Afganie 
muszą niewątpliwie ścigać więźnia, który 
samą ucieczką swoją dał dowód, że poczu­
wa się do winy. Niepokój jego z każdą 
chwilą w z ras ta ł ; rozpaczliwe spojrzenia rzu­
cał na boeharskie wybrzeże, gdzie, nieste­
ty, żaden prom się nie ru sza ł ... Czas mi­
j a ł ,  niebezpieczeństwo pogoni coraz było 
groźniejsze — trzeba się było odważyć na 
krok stanowczy. Wskazując mirzy rzekę, da­
łem mu do zrozumienia, iż nie ma innego 
środka, tylko puścić się w pław. Mirza ski­
nął głową na znak zgody i za chwilę byli­
śmy wśród nurtów wielkiej , ale spokojnej 
r z ek i , która zresztą w tem miejscu ma li­
czne płytkie miejsca, gdzie odpoczywaliśmy. 
We dwie godziny nużącej tej podróży, rze­
ka była za nami....

Dostałem się nareszcie  ̂ na brzeg Bo­
chary, gdzie dowiedziałem się zaraz o wy­
mordowaniu misyi angielskiej majora Cava- 
gniari....

Co do mnie, byłem ocalony !...

mnianych 
trycznych. 
wywóz na 
trycznych,

Wywóz i  dowóz Austryi w produktach 
rolnych w ostatnicm  dziesięcioleciu .

(Ciąg dalszy.)
Stosunek ten wywozu do dowozu, tu 

dzież znaczenie, donioślejsze pierwszego, 
w rolnictwie austryaekiem, potwierdza tylko 
jeszcze b l i ż s z e  rozpatrzenie się w datach 
statystyki handlowej monarchii z lat osta­
tnich.

Jeżeli rzucimy okiem na przeciąg 
lat od r. 1874— 1884 to zahaczymy, iż 
d o w ó z  monarchii austryaekiej w zbożu, 
słodzie, owocach strączkowych i produktach 
mącznych wynosił w centnarach metry­
cznych: w r. ! 874: 8 091 milionów, w r. 
1875: 2 496 milionów, w r. 1876: 3'367, 
w r. 1877: 5-771, w r. 1878: 5*402, w r. 
1879: 5-863, w r. 1880: 8-777, w r. 1881: 
7 181, w r. 1882: 7-093, w r. 1883: 5'352 
milionów; zatem w przecięciu rocznem 
za te wszystkie lata 5*741 milionów. W r. 
1884 natomiast, wynosił ten d o w ó z  cyfrę 
5 636 milionów centnarów metrycznych.

W y w ó z  monarchii austryaekiej w

tychże samych produktach za lata od 
1874— 1883 włącznie, przedstawia w milio­
nach centnarów metrycznych progresya 
5-284, 7-212, 8 130, 11-386, 11*881, 12*842 
8-675, 9-086. 13-593, 10-100.

Zatem przeciętny roczny wywóz tych 
produktów, wynosił w latach wyżej wspo 

9768 milionów centnarów me- 
Natomiast w r. 1884 spadł ten 
7 932 milionów centnarów me- 
eo właśnie przypisać należy 

niekorzystniejszym warunkom zbytu
Pomijając fluktuacje w cyfrach po 

wyższych wywozu i dowozu, które przypi­
sać należy lepszym lub gorszym urodza­
jom, widzimy porównywując cyfry te ze sobą 
iż z wyjątkiem lat dwóch \ \  1874 i 1880 — 
regularnie w każdym roku, cyfry wywozu 
przewyższają cyfry dowozu, co nowe daje 
świadectwo, iż produkeya rolna Austryi 
obraehowaną jest głównie na wywóz

Przewyżka wywozu nad dowozem tych 
produktów wynosiła, jak nas pouczają dal 
sze daty, których tu szczegółowo nie cytu 
jemy, w latach od r. 1874—1883 włącznie, 
w przecięciu rocznem 4'027 milonów" cen 
tnarów metrycznych. Natomiast w r. 1884 
wynosiła ta przewyżka tylko 2 296 milio­
nów centnarów metrycznych.

P r z e w ó z tych samych produktów 
przez Austryę za lata od r. 1874—1883 
włącznie, (bo za rok i 884 dat odnośnych 
jeszcze nie ma), przedstawia w milionach 
centnarów metrycznych, progressya: 0 764, 
2 366, 2-761, 3-623, 3 112, 0'820, 0 660, 
0 54!, 1-549, 1-735.

Jak widzimy najwyższym jest przewóz 
aż do r. 1878 włącznie, t. j. do czasu, gdy 
przeciw Rossyi, zkąd głównie przewóz przez 
Austryę się odbywa, istniało w Austryi cło 
wchodowe. Gdy następnie od r 1879— 1881 
cła tego nie było w Austryi, natomiast przy 
wejściu do Niemiec musiały produktacło opła­
cać, przewóz osłabł, bo, oczywiście wtedy 
nie robiło to nadawcom rossyjskim towaru 
różnicy, czy zdeklarują go do przewozu, 
czy do dowozu.

W końcu gdy z rokiem 1883 wprowa­
dzono w Austryi cło wchodowe na nowo i 
gdy nadawca rossyjski towaru mógł go uni­
knąć, deklarując towar tylko do przewozu ; 
podniósł się znow u, całkiem naturalnie 
przewóz.

Skoro więc w Austro-Węgrzech głó­
wną rolę gra wywóz i to wywóz zboża, 
przypatrzmyż się najpierw temu w y w o z o ­
wi  a przedewszystkiem zobaczmy, jakie dla 
tego wywozu, są najważniejsze miejsca
zbytu ; ------

Dla p s z e n i c y  austryaekiej głównem 
miejscem odbytu, jest Szwajcarya i połu­
dniowe Niemcy; dla ż y t a ,  o w s a  i k r e -  
c z k i :  Niemcy; dla k u k u r u d z y :  Szwaj­
carya, Włochy i N iem cy; dla o w o c ó w  
s t r ą c z k o w y c h :  Francya. Niemcy i Ho- 
landya; wreszcie dla tych płodów rolni­
czych, co do których Austrya jeszcze najle­
piej potrafi wytrzyma4 obcą konkurencję, 
mianowicie dla jęczmienia, słodu i produ­
któw mącznych widzimy, iż głównem miej­
scem odbytu sa:

Dla j ę c z m i e n i a :  Niemcy południo­
we, Szwajcarya i Anglia (do której wywóz 
odbywa się na Fiume, Hamburg i Londyn); 
dla s ł o d u :  Niemcy, Francya, Szwajcarya, 
Włochy, Rossya, Szwecya i Norwegia; dla 
p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h :  Anglia, Brazy­
lia, Turcya, Szwajcarya, Niemcy, Francya, 
Holandya, Belgia, Rumunia i Serbia. S ta­
tystyka cłowa austryacka, przedstawia jak 
wspomniano, wywóz nie wedle miejsc prze­
znaczenia, na które produkta wywożone zdą­
żają, lecz jedynie wedle granicy, na którą 
wywóz się kieruje, rozróżnia więc tylko w y- 
w ó z  p r z e z  g r a n i c ę  
którą do r. 1883 włącznie 
kolei Arulańskiej, musiał 
wszelki wywóz z Austryi 
Francyi — dalej w y w ó z  
eę  w ł o s k ą ,  i w końcu w y w ó z  
t ó w m o r s k i c h  m o n a r c h i i.

Zatrzymując tedy te trzy działy wy­
wozu, widzimy, iż w y w ó z  z b o ż a  w mo­
narchii Austro Węgierskiej, który w pięcio­
leciu od r. 1879—1883 wynosił w przecię­
ciu rocznem 8,500.366 centnarów metry 
cznych rozłożył się następująco:

N a  g r a n i c ę  n i e m i e c k ą  przypa­
dło 87— 95 prc. tego wywozu, na w ł o s k ą  
1—4 5  prc. na p o r t y  nadmorskie 1-6 do 
6-4 prc. Jeżeli roróżnimy pijedyńcze gatun­
ki zboża okaże się, że z ogólnego w y w o ­
zu p s z e n i c y ,  w pięcioleciu tem przypa­
dało na granicę niemiecką 88-46—98-73 p r , 
na granicę włoską 0 13 prc. do 5-40, na 
porty morskie 0-79 prc. do 5*38 prc ; z o- 
gólnego w y w o z u  ż y t a  przypadło na g ra ­
nicę niemiecką 98 40 prc. do 99-59 prc., na 
włoską 0"03— 043 prc.; z ogólnego w y w o ­
zu o w s a  przypadło na granicę niemiecką 
88 08—93-19 prc. na granicę włoską 0'92 
do 5-16 pre., na porty nadmorskie 0'98 prc. 
do 4 57  p rc ;  z ogólnego wywozu j ę c z ­
m i e n i a :  na granicę niemiecką 90 76 do 
97-95 prc,, na granicę włoską 0*41 — 1'38 
prc , na porty nadmorskie 0 '92—8*05 prc., 
z ogólnego wywozu k u k u r u d z y !  na gra-

n i e m i e c k ą ,  na
t- j-
się
do

do otwarcia 
odbywać teź 
Szwajcaryi i

p r z e z  g r a m -  
d o p o r-

l)»

nicę niemiecką 56-29— 80-68 prc.; na g» 
nicę włoską 6 41 — 16 33 prc., n a  p o r t y  na®- 
morskie 3 T 8—2o-80 prc. — tyle o wywozi 
zboża. (C. d. n.)

w. t.

|  M yślenice, 10 maja. Myślenicki od-, 
dział krajowego towarzystwa rybackiego 
śeił do rzeki Raby nad Myślenicami dnia 
kwietnia b. r. około 5.000 pstrążąt alpejskich; 
a w dniu 5 maja b. r. także około 5.000 ł°; 
sosiąt jeziornych wylęgłych z ikry kupi°neJ 
w Zipf w Wyższej Austryi.

Pstrążęta z tej ikry są jaśniejsze od na' 
szych krajowych, lecz drobniejsze, ale żwaws^i 
podobnież i łososięta. Obydwa te gatunki ryb 
nadzwyczaj zdrowo się trzymały na wyl§gar' - 
niach, widać więc, że woda Raby jest dla 
nich odpowiednią i że się w niej utrzymają-

Ogółem za lat trzy swojego istnie*118 
wpuścił już tutejszy oddział do Raby i jej d°’ 
pływów 115.000 narybku łososiowatego a P°' ^  
między temi trzy nowe a to łososia Reńskieg0’ 
jeziornego i pstrąga alpejskiego

Z łososi dunajcowych wpuszczanych 
Raby 3 kwietnia 1 '83 r. jeden został PrẐ  ’ 
swej wylęgarni złowiony w maju b. r. i mieW 
obecnie 32 cm,

Z podnoszeniem się jednak stanu rykne' 
go Raby mnożą się szkodnicy, którzy nocą 113 *
saki, więciórki, ryby kradną dynamitem shze' - 
łają lub trutką niszczą, konieczny więc jeS 
ściślejszy nadzór ze strony organów bezpiec®e 
stwa, sprężyste ściganie sznodników i sur^e 
karanie tychże, gdyż inaczej same oddz'“ 
Towarzystwa rybackiego nic nie pomogą, 
trudno od ich członków żądać, aby je 
patrole nocne ponad rzekami odbywali. 1 
ustawa o prawie rybołówstwa jest n ie z b ę d u ie 

potrzebną, aby raz już spory o to prawo ust®*! 
i każdy mógł strzedz swej własności.

Może największą jeszcze szkodę w ryb®3;
- rakach wyrządzają młynarze, jedni bezwiedBie 
a drudzy rozmyślnie dla wyłowienia ryb w ir-.' 
nówkach przez zrażanie wody (osuszenie 
nówki), co w okolicy Myślenic tego roku jllZ 
kilka razy w jednej młynówce miało miejsce' 
■Łosoś, lipień, pstrąg lub jakakolwiek i®118 
duża lub drobna jak palec rybka, bez wzgRdl1 
na porę, pada ofiarą chciwości; dla tego wyp8' 
dałoby zaostrzyć przepisy, ażeby o każdem »8' 
stąpić mającem zrażeniu młynówki Wład®3 
polityczna i dotyczący oddział Towarzystw3 
rybackiego przynajmniej kilka godzin napr®d3 
był uwiadomiony, ażeby podobnemu nadużyć1’1 
zapobiedz.

* Kolej Karola Ludwika. Od 21 do>30
k w ie tn ia  b , w b y ło  p rz y ch o d u  n a  l in i i  LwÓW -Kra'
ków 187.413 zł 25 ct (wliczono tu już przy­
chód z kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sunńe 
•3.715 zł. 93 ct.) na linii Lwów - Brody-Podtf0' 
■toczyska 53.086 zł. 14 c t , ogółem *240.499 
zł. 39 ct. W tym samym okresie roku zeszłeg0 
było przychodu na pierwszej linii 194.768 zł- 
72 et., na drugiej 35.727 zł. 6 ct., ogóle13 
230.495 U. 78 ct. Od ! stycznia zaś do SO 
kwietnia bieżącego roku wynosił p rzy ch ó d  113 
Lwów - Kraków 2,175.937 zł. 48 ct na li1111 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 579.39 i zł. 74 °t- 
ogółem 2,755 332 zł. 22 ct. a w tym samy111 
okresie roku zeszł. na pierwszej linii 2,431.1^ 
zł. 90 ct. na drugiej 573.537 zł. 43 ct. ogóle13 
zaś 3,304 730 zł. 33 ct.

OSTATNIA POCZTA
Przedwczoraj o godzinie w pół do R1 

rano p o w r ó c i ł a  do  W i e d n i a  po dw11' 
miesięcznej nieobecności N a j j a ś n .  P a n 1 
w r a z  z N a j d .  A r c y c y k s i ę ż n i c z k ?  
W a l  e r y  ą. Na kwadrans przed przybj' 
ciem pociągu dworskiego zajechał przed 
dworzec kolejowy Jego Ces. Mość w to w a ­
rzystwie jednego z przybocznych adjutaU' 
tów. Aż do przybycia pociągu Monarcha 
rozmawiał z obecnymi na peronie funkeyo' 
nary uszami. Gdy dano znak, iż pociąg 
wjeżdża już do dworca, Najj. Pan wystąpi 
naprzód i oczekiwał przybycia Monarchin1- 
Po nader serdecznem przywitaniu oboje 
Najj. Państwo wsiedli do pierwszego po­
wozu. Najd. Arcyksiężniczka Walerya z je­
dną z dam pałacowych do drugiego, pu­
czem ruszyły ekwipaże do Schobrunnu- 
W pobliżu dworca zebrała się liczna pu­
bliczność witając Ich Ces. Mości g ł o ś n e i n i  
okrzykami.

Pol Corr. pisze: R e p r e z e n t a c y ®  
m i e j s k a  w B u c z  a c z  u, w y s t o s o w a ł ®  
do Jego Ekscelencyi p M i n i s t r a  h a n ­
d l u  b a r .  P i  n o  pismo, w którem podnosi 
jego zasługi około podniesienia dobrobytu 
tej niegdyś kwitnącej miejscowości, przede­
wszystkiem zaś przez wciągnięcie miasta 
w obrót kolejowy i urządzenie eraryalneg0 
urzędu pocztowego. Reprezentacya wypo­
wiada z tego powodu p. Ministrowi naj­
głębsze podziękowanie.

P i e r w s z a  s e s y a  s e j m u  w ę g ie r ­
s k i e g o ,  jak donosi Budapesłer Corresp., p0

.
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ułatwieniu kilku drobnych przedmiotów 
Ostanie zamkniętą dnia 20 b. m. D r u g a  
Sfis y a  zbierze się 26 lub 28 września.

Z Warszawy piszą do Pol. Gorr., iż 
w ciągu bieżącego miesiąca zostaną wzmoc- 
n>one istniejące dotychczas i urządzone 
&owe s t r  aż e . g r a n i c z n  e wzdłuż gra- 
n'cy austryackiej i pruskiej. W ten sposób 
straż graniczna zostanie zwiększoną o 6000 
ludzi.

Według dzisiejszych dzienników ber- 
kńskich, p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zosta­
j e  zamknięty dzisiaj, lub najpóźniej w so­
botę.

Znany korespondent watykański do
Gorr. pisze pod dniem 9 b m . :

, Niektóre dzienniki liberalne nazwały 
^ouferencyę zebranych tutaj i r 1 a n d z- 

,(?h b i s k u p ó w ,  obradujących pod prze­
wodnictwem kardynała prefekta Propagan- 
y> kongresem charakteru politycznego, i 

Poszły tak daleko, iż twierdziły, że kilku 
1 irlandzkich książąt kościoła wystąpiło 
^  obronie politycznego programu Parnella. 
Wiadomość taka jest zupełnie bezzasadną, 
uiandzcy biskupi zajmują się wyłącznie 
sPrawami religijnem i, które znajdują się 
W stanie anormalnym, i jako takie, potrze- 
,.uJa szczególniejszej opieki ze strony Sto- 
ley _św. Co się tyczy drugiej insynuaeyi, 
? niema nikogo, ktoby trzeźwo zapatrując 

8l? na rzeczy, ośmielił się twierdzić, źe 
episkopat irlandzki sympatyzuje z progra­
mem politycznym, propagującym zasady, 
h>re pozostają w zupełnej sprzeczności 

? naukami i podstawami Kościoła katolic­
k o ,  lub, że Stolica św. popierałaby lub 

zalecała tego rodzaje politykę.

Do Polit. Corr donoszą z L o n d y n u ,  
6 rokowania a n g i e l s k o - r o s s y j s k i e  
najdują się w stadyum tak pomyślnem, 

rząd będzie mógł na najbliższem posie- 
Zeniu parlamentu zdać sprawę w ogólnych 
arysach o uzyskanein porozumieniu. Zo- 
tanie równie pojednawczo załatwiona kwe- 

flya sporna o starciu nad Kuszkiem, i to 
sad na dojście lub rozchwianie się
,^du polubownego Rzeczą główną jest sta- 
6 zajęcie przez Rossyę Aktepe i Akrobatu 

aa drodze z Merwu do Heratu, gdyż wą- 
y^zy Zulfikaru, które Rossya odstępuje 
^Iganom, nie mają tego znaczenia, jako 
Możone na drodze dalszej do Heratu i nie 

°głyby być skutecznie bronione, w razie 
apadu od północy. Otóż. jeżeli gabinet 
ndynski odstąpił od żądania, żeby się 
°ssyanie cofnęli z Aktepe i Akrobat, to 

, ^ego, _ ponieważ z Indyj otrzymał 
Uipa <Hm*eU' e’ ze em*r Afganistanu nie po- 

lałby wcale tej pretensyi, podniesionej 
Przez Anglię. Gabinet więc 

dstona żąda od Rossyi jedynie oświad- 
V. nia». ^  nie przekroczy wspomnianych 
* * *  Aktepe i Akrobatu. Ale choćby 
zcod^ł na św iadczenie podobne się nie 
to d i a’ rnil' emaJii tu, że nie zagroziłoby 
stL y™ rokowaniem. Zdaje się ze wszy 
op16®?’ że Gladstone zdecydowany jest 

zec obronę indyj na innej podstawie.
ian~--: • ' ------------   ” • ■ '
dsk

zbrojne.
grn - ^ ^ ł u g  doniesień do dzienników za- 
nw-n>ICZIlyeh z Londynu, pomimo, że zatarg

za

jjfJmianowicie obwarować silnie granice 
tvfbUSk°~illdyj skie ‘ ykoncentrować w tam 
■ . okolicach jak najznaczniejsze siły

ażany jest 
ety dyploma 
ader gorliwie

która njUiMa 
0(JaUa jest za taką, k
pn. i ttie w porozumieniu z Turcya i mo- 
Larstwami Europy.

sfer y Jest za zażegnany, europejskie 
ruidL 'iypjoniatyezne zajmować się_ mają 

neutra 
s zatar^

°ddz 1 ^  l,a'14!k którą załatwić potrzeba

nad "ypmmatyczne zajmować się mają 
^mer gorliwie kwestyą neutralności Darda- 
_  0vv, która wynikła z zatargu i poczyty-

miał na

Z M a d r y t u  donoszą, że ostateczny 
rezultat ogólnych wyborów do rad  muni­
cypalnych wypadł wbrew oczekiwaniom 
nieprzychylnie dla gabinetu. Koalicya libe­
ralna zyskała znaczną przewagę. Do m a­
dryckiej rady wybrani zostali prawie wszy­
scy przywódcy frakcyj liberalnych, jak Sa- 
gasta, Castelar, Moret, Martos, Margali i 
Figuerolla.

Do Polit. Gorr. donoszą z R zym u: W 
kołach rządowych panuje niesłychane za­
dowolenie z gorącego przyjęcia, którego 
król i rodzina jego doznali w Neapolu ze 
strony całej ludności. Minister Mancini, 
który towarzyszył królowi, powraca dziś 
13 b. m. do Rzymu.

Otwarcie międzynarodowej konferen- 
cyi sanitarnej zostało znowu odroczone do 
dnia 20 b. m.

mi

w  I z b i e  f r a n c u s k i e j  
czorajszem posiedzeniu deputowany Cloyis 

^ g u e s  podać swój wniosek, domagąjacy 
? amnestyi dla przestępców politycznych 
^ d a ć  zarazem nagłości obrad dla wniosku.

Komisya senatu dla reformy wyborczej 
poczyniła kilka zmian w projekcie ustawy, u- 
raeT k^ej przez Izb§ deputowanych o wyho­
d u j1; bl°r °wyeh. Komisya proponuj e najpierw,

, y , 0 °gólnej cyfry ludności, która ma 
zyc za podstawę do oznaczenia liczby 

pu owanych , potrącić procent ludności 
oej, a powtóre, ażeby o liczbie deputowa- 

lec , -nie, s^anow^ a ogólna cyfra ludności, 
kom- wyborców, i po trzecie, wnosi
w.,1 i3Sya posLonowienie dodatkowe, któreby 
k/m ucza*° °d kandydatur poselskich człon- 
Lrancyi^Zin? re n ' egdyś panowały we

tu-, Nomisya Izby deputowanych zajęta 
ygotowamem sprawozdania z konwencyi 

onanS0wej egipskiej, przyjęła elaborat prze­
wożony w całości.

Według depeszy generała Briere de 
We, wicekról Ytinnanu wydał odezwe w

?5'zy!Fa rok°szan do złożenia broni i 
Poddania się.

Wiedeń, 13 maja. Wiener Zei- 
tung ogłasza ustawę o uregulowaniu  
rybołówstwa na wodach śródziem­
nych,

Peszt, 13 maja. Stronnictwo li­
beralne przyjęło projekt ustawy o 
e m i s y i  18 m i l i o n o w e j  r e n t y  
p a p i e r o w e j  celem pozyskania ka­
pitału obrotowego, na węgierskie ko­
leje państwowe.

Zagrzeb, 13 maja. W s e j m i e  
k r o a c k i m kilku mówców opozy­
cyjnych przemawiało w sposób gw ał­
towny przeciw" przedłożeniu w spra­
wie pokrycia kosztów, spowodowa­
nych ostatniemi rozruchami. Ban 
w dłuższej mowie, przyjętej przychyl­
nie przez deputowanych większości, 
zbijał w sposób gruntowny wyw'ody 
opozycyi i udowadniał, że właśnie 
członkowie opozycyi agitują, i stara­
ją się podburzać Ind, rozsiewając 
najniedorzeczniejsze pogłoski. Ban 
zakończył oświadczeniem, iż przyjęcie 
przedłożenia będzie dlań dowodem, że 
Kroacya pragnie nawet za cenę ofiar 
utrzymać w kraju spokój i porządek. 
Z powodu obrazy Izb y , wniósł pre­
zes o wykluczenie deputowanych Pi- 
lasica i Bakarcica od udziału wr 81 
posiedzeniach.

S e r b s k i  k o n g r e s  k o ś c i e l  
ny zbierze się dnia 13 września. 
W y b o r y  d o  k o n g r e s u  odbędą 
się w pierwszych dniach sierpnia.

B e r l in ,  13go maja. Parlament 
obradował wczoraj dalej w  trzeeiein 
czytaniu n a d  t a r y f ą  c ł o w ą  i za- 
wotował podwyższenie cła od owsa i 
jęczmienia z jednej marki na 1 m. 
50 f. i cła jod słodu z 2 m. 40 fen. 
na 8 marki.

Berlin, 13 maja. Obiega pogło­
ska, że w najbliższym czasie podse­
kretarz stanu B u s c h  obejmie posa­
dę posła w  Bukareszcie, a lir. Saur- 
ma posadę poselską w Hadze. Poseł 
w  Darmsztadzie, Stumm, uda sie7 7 O
wkrótce w  nadzwyczajnej m isyi do 
Kopenhagi.

W edług Nat. Ztg., ks. k a n c l e r z  
w  czasie wczorajszego p r z y j ę c i a  
p o s ł ó w  p a r l a m e n t u ,  odpowie­
dział na zapytanie p. Windthorsta, iż 
bezwątpienia bardzo mu na tern za­
leży, aby traktat pomiędzy Niemcami 
i Rossyą w sprawie wzajemnego wy­
dawania przestępców został przyjęty. 
Według oświadczenia ks. kanclerza 
sesya parlamentu zostanie zamkniętą 
w sobotę.

Berlin 13 maja.(T.^.) Z oświadcze­
nia, które k s i ą ż ę  B i s m a r c k  miał 
wynurzyć W indthorstowi, wynika, 
że ks. kanclerz przywiązuje wielką 
wartość do przyjęcia n i e m i e c k o -  
r o s s y j s k i e g o  traktatu o wydawa­
nie przestępców. Zamknięcia parła 
mentu spodziewają się w  sobotę.

Petersburg, 13 maja. {Tel. pr.) 
Dzienniki nie przestają zajmować się 
projektem p o d z i e l e n i a  t e r y t o -  
r y u m  A f g a n i s t a n u  pomiędzy Ros­
syę i Anglię. Nowoje Wremia mnie­
ma, że pokój zawsze jeszcze nie jest

zapewniony dopóty, dopóki Anglia nie 
uwzględni wszystkich życzeń Rossyi.

W K r o n s t a d z i e  trwają dalej 
p r z y g o t o w a n i a  z b r o j n e .  Gene­
rał Dubasow odbywa przegląd w y­
brzeży fińskich, ażeby wyszukać bez­
pieczne porty dla krzyżowców.

Belgrad, 13 maja. G a b i n e t  
p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i .  Król po- 
ruczył ponownie p. Garaszaninowi 
złożenie nowego ministerstwa.

B z y m , 13 maja. W I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h ,  członek skraj nej le­
wicy, B ertani, interpelował rząd w 
sprawie polityki rządu w  Afryce i na 
morzu Śródziemnem.

Paryż, 13 maja. {Tel. pryw.) W 
komisyi zajętej zbadaniem e g i p s k i e j  
u g o d y  fi n a n s o w ej, zauważj-ł Frey- 
oinet, iż układ ten jest dowodem  
wielkiego powodzenia dyplomaeyi 
francuskiej. Konwencya wyprowadza 
na jaw dwie kwestye ewakuacyę E gi­
ptu i wolność żeglugi na kanale Su- 
ezkim. Ostatnia ta kwestya jest obe­
cnie przedmiotem narad komisyi, a 
prace te nie znajdują żadnych poważ­
niejszych przeszkód. W ciągu obrad 
zdarzyła się jedna tylko trudność, a 
mianowicie co do postanowień o o- 
piece nad kanałem, w którym to 
punkcie Anglia znalazła się w  sprzecz­
ności wobec innych mocarstw.

Paryż, 13 maja; {Tel. pr.) Za­
pewniają tu, że książę B i s m a r c k  
przygotowuje projekt międzynarodo­
wej gwarancyi dla zapewnienia n e u ­
t r a l n o ś c i  D a r d a n e l ó w .

Paryż 13 maja. I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h  przyjęła 386 głosam i 
przeciw 157 głosom, ustaw ę o re­
cydywistach, odrzuciwszy przytem  
wszystkie poprawki.

S e n a t  przyjął wniosek doma­
gający się, z n i e s i e n i a  p u b l i ­
c z n y c h  e g z e k u c y j  w  miastach 
publicznych.

S e n a t  i I z b a  odroczyły się 
do soboty.

Londyn, 13 maja. I z b a  g m i n  
281 gł. przeciw 99 głosom odrzuciła 
bil o tunelu kanałowym, przeciw któ­
remu oświadczył się także rząd.

Londyn, 13 maja. I z b a  l o r ­
d ó w  przyjęła międzynarodową kon- 
wencyę o podmorskich telegrafach. 
Minister Kimberley oświadczył, iż 
rząd nie ma zamiaru zatrzymać Af­
ganistanu jako neutralną strefę. Rząd 
zaaprobował teraz wypracowane już 
dawniej z wielką starannością plany 
dla obrony granicy i zastanawia się 
nad urządzeniem kilku znaczniejszych 
fortow wzdłuż granicy afgańskiej. An­
glia musi tak się urządzić, aby w ra­
zie potrzeby mogła przejść do dzia­
łania zaczepnego. Byłoby bardzo nie­
bezpieczną polityką, gdyby chciano 
uczynić z Heratu fortecę brytyjską.

Londyn, 13 maja. {Tel: pryw.) 
Oświadczenie Hartingtona w sprawie 
powstrzymania e w a k u a c y i  S u a -  
k i m u  aż do chw ili, w której co do 
obsadzenia przeprowadzony zostanie 
układ z innemi mocarstwami, inter­
pretowane jest w tern znaczeniu , że 
odbywają się prawdopodobnie w tej 
sprawie r o k o w a n i a  t a k  z W ł o ­
c h a m i ,  j a k o t e ż  z P o r t ą .

Londyn, 13 maja. W I z b i e  
g m i n ,  minister Gladstone zrektyfi- 
kował przedwczorajsze swoje oświad­
czenie, iż ambasadorowie rossyjscy  
Staal i Lessar prowadzą rokowania 
nie jako zaopatrzeni w plenipotencyę 
pełnomocnicy. Staal w ysła ł już do 
Petersburga celem zatwierdzenia pro­
jektu ugody w sprawie granicy af­
gańskiej, który to projekt został uło­
żony pomiędzy nim (Staalem), Gran- 
v illem , Kimberleyem i Lesssarem, 
przyczem ambasador Staal poparł w  
sposób odpowiedni ów projekt. Obe­
cnie nie istnieje już żaden punkt 
sporny, ostateczne jednak porozumie­
nie zawisłem  jest jeszcze od aproba­
ty rządu rossyjskiego.

Londyn, 13 maja. Do biura Reu­
tera telegrafują z S i m l i :  P u ł k o w ­
n i k  S t e w a r t  i inny jeszcze oficer 
angielski u d a d z ą  s i ę  d o  He r a t u ,  
celem udzielenia emirowi rad w k w e ­
s t  yi  o b w a r o w a n i a  H e r a t u .

Londyn, 13 maja. A m b a s a ­
d o r  r o s s y j s k i  S t a a l  otrzymał 
wczoraj wieczorem telegram z Peters­
burga, ^który,! jak słychać, zawiera za­
twierdzenie prowizorycznej ugody za­
wartej pomiędzy rządem angielskim  
a Staalem.

W I z b i e  l o r d ó w ,  Salisbury 
odpierał zarzuty Gladstona, jakoby 
on (Salisbury) nazwał Rossyę oszu­
kańczym bankrutem. Lord Granyille 
wyraził zadowolenie, że Salisbury za­
przeczył podobnej interpretacyi słów  
jego, to jednak eo powiedział upra­
wniało p. Gladstona do podobnego 
zrozumienia jego mowy. Granyille 
uważa dyskusyę w kwestyi afgańskiej 
za bardzo cenną, gdyż przekonywuje 
ona Indye, iż cała Anglia łączy się, 
gdy chodzi o odparcie niebezpieczeń 
stwa.

I z b a  g m i m  odrzuciła 280 gło­
sami przeciw 258 głosom  uczyniony 
ponownie wniosek, aby koszta układa­
nia list wyborczych pokrywać nie po­
datkiem lokainym , lecz z kasy pań­
stwowej.

Londyn, 13 maja. Przybył w ła­
śnie członek komisyi dla uregulowa­
nia granicy, S t e f f e n .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 12 maja 1885, godzina 1, 

min. 48. Alp. Tow. górn. 39'— , Węg. akcye 
kredyt. 290'25, Akcye anglo-austr. 100'90, Akcye 
banku Union 7y50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 253-50, Akcye kolei północnej 244‘50, 
Akcye kolei południowej 13P50, Akcye kolei 
Alfóld 183-50,]j Akcye kolei Elżbiety 300-75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 173-75, 
Wiedeńskie losy 122-75, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —•—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 107-50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 103"— , Losy regulacyi 
Cisy 120"—, Losy tureckie 98'75, Węgierska 
renta 97"67, Akcye banku związkowego 102 75, 
Akcye banku obrotowego—-—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy 1-251/*, Wę­
gierskie losy 116-75, Marka niemiecka — •—, 
Usposobienie gnośne.

W ie d e ń ,  12 maja 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 289 20, Anglo- 
Austr. — , Unionbank — • —, Kolej Karola 
Ludwika 253-50, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 82'45, Galie, iisty zastawne 101 -25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — ’—,Napoleondor 9-85 —, Rubel papiero­
wy —"—. Usposobienie —.

Wiedeń, 13 maja 1885 r., godzina 10 
min. 36, Akcye kredytowe 288-40, Anglo- 
Austr. 100’50, Unionbank 78"—, Kolej Karola 
Ludwika 258'— , Południowa 128*50, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne — •—,

O dpow iedzialny redak to r A d a m  K r f t e h n w ie e i r l

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 13 maja 1885.

Trzeci występ gościnny
BOLESŁAWA ŁADNO WSKIEGO

artysty  teatrów  W arszaw skich

HflEJL ,15 J ?  A i
T ragedya w pięciu aktach. Ju liu sza  Słowackiego.

O S O B Y :
K ról J a n  K azim ierz p. Zboiński
M azepa, dworzanin króla p. Kw ieciński
W ojewoda Bolesław  Ladnow ski
A m elia, jego żona pni Nowakowska
Zbigniew , syn wojewody z 1go

m ałżeństwa p . W oleński
Chm ara dworzanin wojewody p. Galasiewicz 
Kasztelanow a p n i Germ an
P an  Pasek p. L enard
K siądz _ p. Starzew ski
Pierw sza z pan p U; K arge
Dw orzanin p_ Senowski

Pokojowi  ̂królew scy — Szlachta — Ludzie 
W ojewody. — Scena w zam ku W ojewody.

R eżyser p . Apollo Lubicz.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiąc maj dla prenumeratorów 
cało - i pół rocznych.



Cenn.k lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia  12 m aja 1885.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g . K ar. L ud. po 200 z ł. m. k. 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. 
B anku Mp. galie . po 200 zł. w. a.
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  asasst. za 100 zł. 
Tow. k redyt, galie . 5 p r. w. a.

„ 4 p r. w. a.
„ * „ 5  p r. okresowe

Tow. kred. gal. 4 p r. wa. los 41 l /s 1- 
B anku hip . galie. 6 pr. w. a.

n 5 Pr- w- a-
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 8 pr. w. a. w likw idacyi 

L is ty  d łużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 ‘,'n pr. w. a. w likw iaaey i 

4’/a pre. k ra j. lis ty  zastaw ne 
3 .  L i s t y  d ł i i ż u e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred . Z ak ład  d la Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indem niz. g a lie . 5 pre. m. k. 
O blig. K om unalne gal. Z ak ł. kred. 
w łośeiańsk. (dawn. 6 p r.) 3 pr. wa. 

O blig i kom unalne B anku k ra jo ­
wego 5 p r. w. a. I  omisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a p r. wa. 
5 .  L o s y  m iasta  K rakow a . .

„ „ Stanisław ow a
6 .  M o n e t y .

D ukat holenderski . . ,
D ukat cesarski
N ap o leo n d o r........................................
P ó łim p e ry a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y . .
100 m arek n iem ieckich . . .
S rebro ....................................................
Kupony w s r e b r z e .......................

p łacą  żądają
w alutą austr.

z łr. et. z łr et.
253 50 257 —
223 — 226 —
283 — 287 —
230 — 23-5 —

99 15 100 15
91 .— 92 50
99 15 100 15
88 25 89 25

101 2-5 102 25
96 40 97 40

98 40 99 40

57 — 59 —

57 _ 59 _
91 25 92 25

102 — 103 25

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 80 9 90

10 14 10 25
1 54 l 64
1 233/ 1 2-5s/i

60 65 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn ia  11 m aja 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą  żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad  ........................................  82.40 82.55
lu ty - s ie rp ie ń .............................................. 82.40 82.55

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze.
s t y c z e ń - i i p i e c ........................................  82.80 82.95
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik ............................. 82.85 83.—

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4 p r .  125.— 125,75
„ ,, 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr. 139. -  139.50
„ „ 1860 po lO O złr. 5 p r. 189.50 140.—

„ 1864 po 100 z łr. . . 170.50 171.25
„ „ 1864 po 50 z łr ...................... 169.— 170.—

R enty  Com. po 42 lir . austr. . . . 43.— 45.— 
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120 

z łr. 5 pre. 153.— 154.—
A ustr. Asyg. skarb , zw iotue 1882 5 pr. —,— —.— 
R enta papierow a -5pr. z r. 1881 . . 97.95 98.15
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4pr. r.07.75 108.—

2 .  O b l l g a c y e  indem n
Ozeeb ...................................
B u k o w i n y .............................
Gali e y i ..................................
N iższej A ustry i . . 
S ie d m io g ro d u .......................

5 p r. (za 100 zł. m. k.)

. . . .  106.50 — 

. . . .  103.— 1 0 3 .-  

. . . .  102.-50 103.50 
. . 105.75 106.75 
. . 100,90 101.40 

. . . .  102.75 103.75

3* A k  e  y  e
B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
In st. kred. d la  hand lu  po 160 zł. . . 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip . po 200 z ł........................
Gal. b a n k .d .h a n .ip rz . a2 0 0 zł w pł.40pr. 
Gal. zak ł. kred . ziem sk. a 300 zł. 
Bank d la  krajów  koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r ...............................
B anku austro-w ęgiersk. a 600 zł.
Kol. A lb rech ta  a 200 zł. w srebrze

99.90 100.30 
288.25 2S8.50 
584.— 588.—

. 854.— 857.—

Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. 
Kol. P reszow -T aru . (w. e.) a  200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. K ar. Ludw . po 200 i l .  m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war.

469.— 4 7 !.—
235.50 256.50

2432 2488
234.50 255.—
224.50 225 —

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 301.75 302.— 
Połud. kol. państw , po *200 zł. w. a. 131.50 131.75
I. kol. węg. ga l. a  200 zł. w srebrze 176.— 176.40

4 .  L i s t y  z a i t i a w n e  losowane.
Ogólny ro lniezo-kredytow y Z ak ład  dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Ł/2 pr- w.

złocie w 50 1............................................... 98.75 99.25
„ „ prem iowe po 3 p r. 96.75 97.25

Gal. zak. k r. ziem. K rak . los w 181. 6 pr. 99.30 100.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 p r. 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 1. 5 s/a p r. 99.50 300. —

Gal. Tow. kred . w. a. po 4 pre. . . 90.60 91.20 
„ „ „ „ po 5 pre. . . 99.50 100.—

„ po 5 pre. w
37 la tach  z w r o tn e .......................  . 99.50 100.—

Gal. banku hip. po 6 p ro ............................101.25 101.75
Gal. Z ak ł. kred . włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-w ęgiersk . po 5 pre. . . 101.80 102. -
W ęg. Tow. ziem ake. po 57* pre . . —.— —.—

„ Z ak ł. kr. ziems. po 5 'js pre. . 102.— 103.—

5 .  O M t g a e y e  z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)
Kol. A lbrech ta  a 380 z ł. 5 pr. w. a. 99 .- - 99.50 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. es.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 98.50 — . — 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  105.50 106.50

„ „ po 100 zł. w. a ............................102 .— — ,—
Kol. gal. K ar Lud. emisya l r. 1S81

po 41/, p re ...................................................  99.70 100. -
dtto. d tto . (Jarosław -Sokal) . . 98.80 99.10 

Kol. L w ow .-O zer.-Jass. III . emis. a 300 
z łr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 81.75 82.25 

z r. 1367 . . 88.— 88.50 
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — — .— 

W ęg. gai koi. a  200 zł, 5 pr. w. a. 98.40 98.80

6 , « 8 y.
Inst. k r. d la  han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.25 175.75
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  42.25 43. -
Tow. żegl. par. na D unaju po 100 zł. m. k. 114.50 J 15.50
K egleyieha po 10 zł. m. k .......................,n
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iastu L ubiany  po 20 z ł. .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a.
Palii ego no 40 zł. m. k.

19.— 
1 8 . -  
23.— 
46.- - ■ 
40.—

20.' 
18.75 
24.— 
47.— 
40 40

płacą
14.80
8.90

lii

r

r

(fi.

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ w ęgiersk. „ po 5 zł.

F undaeya  szp ita la  A reyks. R udolfa
po 10 zł. w. a. . . . . .  18.50

Salm a po 40 zł. m. k ...................................... 53.—
St. Genois po 40 zł. m. k............................. 48.—
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. T rycstu  po 100 zł. m. k. . . 131.—

„ .. po 50 z ł w. a. . . .  68.—
W aldste ina  po 2) zł. m. k ...........................28.75
W in d iseh g ratza  po 20 zł. m. k. . . 36.50

7 .  W e te s l©  (na 3 m iesiące) 
A ugsburg  na  100 zł. w. p n. . . . —
B erlin  za 100 m ark  w. p. n. . . .  —.— 
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . . —.—
H am burg za 100 m ark. w. p. n. . . — ,,
L ondyn za 10 ft. szt. . . * . . . . 124.90 lęjjj
P aryż  za 100 fr ...................................................49.35

K urs złota.
D ukat cesarski mon................................. 5.86.—

„ pełnej wagi .......................5.83.—
K o r o n a .......................................   . . —.—.—
20 -fran k ó w k a .............................................9.86.50
Rossyjski i m p e r y a ł .......................10.17.—
T ala r z w i ą z k o w y .............................— .—.— -
S r e b r o ................................................... —.—.— -

Uaiik krajowy.
6 pre. obJ.igaeye pożyczki krajow ej —.—
4'/* pre. obligacye pożyczki krajowej —.—
5 pre. oblig. kom unalne banku k ra j. —.—
4'/» pre. krajow e listy  zastaw ne 91.2-5

|!)i

88- '

Z  lwowskiej Iz b y  h a n d lo w e j i p rzem ys łow ej-
T elegrafow any  kurs wiedeński 

dn ia  12 m aja  1885.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ w srebrze

fionta w złocie ............................
5 pre. austr. reu t m arcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego .

„ „ kredytow ego . . . .
L ondyn .........................................................
S r e b r o ..................................  . . . .
N a p o leo n d o i............................. . .
D ukat cesarsk i men. . .
j ić!i Tftf&rok

" M S M B * '“W
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L. 1198. (8077 3— 3)

O. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
zawiadamia, że celem zaspokojenia należyto- 
ści galie. zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w sumie 5434 złr. 65 kr., ka­
pitału i czterech rat pożyczki po 270 złr. z 
pn. odbędzie się w tymże c. k. sądzie dnia
20 maja 1885, dnia 22 czerwca 1885 i dnia
21 lipca 1885 każdym razem o godzinie 10 
przed południen egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności pod lk. 38 w 
Myślenicach i 1/3 części roli Bąkówki w Gór- 
nejwsi 1 ks. 117 położonych, Betti Frund- 
lichowej i masy spadkowej ś. p. Rafała 
Freundlicha własnych.

Cena wywołania stanowi 13000 złr., 
wadyum 1300 złr.

Warunki licytacji i wyciągi hipotecz­
ne maga być przejrzane w registraturze są­
dowej.

Myślenice, 22 kwietnia 1885.

Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem Adolfa Henzego c. k. 
notarjusza w Gródku.

WT razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 6go sierpnia 1885 o godzinie 10 
rano.

Gródek, dnia 15 kwietnia 1885.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy­
gotowania wyciągu hip zastaw uzyskali, lub 
którymby uchwała dozwalają-a relicytacyę 
lub późniejsza z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura­
torem ad w. dra Mantla z substytucją adw. 
dra Axelrada.

Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1885.

L.

Ł. 7765. (3099 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, i j  na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie mianowicie 5 rat po 15 złr. 
w. a. i resztującego kapitału w kwocie 279 
złr. 98 ct. w. a. z pn., sprzedaną zostanie 
w drodze egzekucyjnej publicznej lieytacyi 
w tutejszym sądzie dnia 18 maja, 22 czfrwea 
i 3 sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającej, re 
tilność pod 1. k. 2 w Birsniku położona 
Leizera Griinfedera własna.

Cena wywołania wynosi 900 złr. w. a. 
Wadyum 90 złr.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze 
Wojnicz, dnia 15 stycznia 1885.

L. 7642. (2998 2 — 3)
O. k. sąd powiatowy miej del. w T ar­

nowie podsje do wiadomości, że celem za ­
spokojenia wierzytelności Wawrzyńca Cze­
czota w resztującej kwocie 55 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia 12 cz rwca, 13 lipca i 14 
sierpnia 1885 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację jednej czwartej części realności 
pod 1. 56 w Pawęzowie położonej, wykazem 
hip. 1. 54 ks. gr. gm. Pawęzów objętej, 
Piotra Czeczota własnej.

Cena wywołania 214 zł. aw.
Wadyum 21 zł. aw.
Resztę warunków licytacji, wyciąg h i­

poteczny j akt oszacowania przejrzeć można 
w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy nrejsko delegowany.
Tarnów, 8 kwietnia 1885.

L. 1601. (3096 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu 

ogłasza, że na zaspokojenie sumy 13-3 złr. 
76 ct. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 14 w Budzyniu poło­
żonej, dłużnika Stefana Krasickiego własnej 
w budynku sądowym na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w dniach 19 maja, 
18 czerwca i 16 lipca 1885, zawsze o 9tej 
rano się odbędzie.

Cena szacunkowa 450 złr. w. a.
Wadyum 45 złr. w. a.
Reszta warunków tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Krakowiec, dnia 31 marca 1885.

L, 2572. „ (2768 2— 3)
i C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia należytości kasy 
pożyczkowej miasta Leżajska, od Stanisława 
Niemczyckiego wywalczonej, w kwocie 98 zł. 
w. a. z przynależytościami odbędzie się w 

i gmachu sądowym w dniach 12 czerwca i 
i 14 lipca 1885 o godzinie 10 rano, egzeku­

cyjna licytacys, połowy realności gruntowej, 
dłużnika Stanisława Niemczyckiego wedle 
księgi gruntowej Leżajsk lwh. 825 własnej. 

I Cena wywołania 160 zł.
i Wadyum 16 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
; rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 12 sierpnia 1885 o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest p. Karol Prochaska

Leżajsk, 7 kwietnia 1885.

L. 2515. (3093 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 28 maja 1885 i 
2 lipca 1885 powyżej ceny szacunkowej 
licytacja realności 1. 51, 123, 28 według 
wyk. hip. 1. 97 j 100 księgi gruntowej dla 
gminy Bratkowice Wasyla i Ki ryły Kołodki 
własnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
150 złr. względnie 118 złr. 25 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 600 złr.

L. 5144. (3021 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

j daje do wiadomości, że dnia iOgo czerwca 
j 1885 o godzinie 10 przed południem odbę­

dzie się w tutejszym sądzie relicytaeya re­
alności na imię Chaskla Samuela Sfokla za­
pisanej i przez Adolfa Steruschussa przy 
lieytacyi nabytej, w Tarnopolu pod 1. 678 b 
położonej, nawet niżej ceny wywołania wy­
noszącej 15.000 zł. jednak tylko za cenę 
wystarczającą na zaspokojenie wierzytelności 
galie. akeyj. Banku hip. i poprzedzających 
wierzytelności.

Wadyum 750 zł.

678. (2747 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sadzie odbędzie się przym usow a publiczka  
sp rzedaż rea lności  w Pietnicaeh pod 1. 150 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Józefa Kozuby własnej, na zaspo­
kojenie pretensji Leiby Ungera w kwocie 
330 zł., dnia 15 czerwca i 20 lipca każdym 
razem o godzinie 10 rano li tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 300 zł.

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia­
ro w a ł  natenczas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
24 sierpnia 1885 o godz. 10 rano na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli z tem, że 
niejawiący się za przystępujących do wię­
kszości głosów wniosków wierzycieli uważani 
będą.

Wadyum wynosi 50 zł
Reszta warunków licytacyjnych akt 

oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po opisaniu 
zastawniczem powyższej realności to jest 
po dniu 17 lipca 1884 prawo zastawu uzy­
skali. kuratorem Alojzego Schneidera i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 24 stycznia 1885.

(3092L. 708.
Dnia 28 maja, 30 czerwca i 30 . 

1885, każdym razem o godzinie 10 Pr̂ je
’ °\ć<sj 

6ll«i
południem odbędzie się w tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż real®oS^  v j  i j u  44. Li X

pod 1. .39 w Górze Iwana Majsaka wł»: 
wyk. hip. 99 gminy Góra objętej na żftSPf, 
kojenie wierzytelności Tomasza Malw' 
skiego w kwocie 150 złr. z pn.

Cena wywołania 2220 złr. w. a. 
Zakład 222 złr.
Resztę warunków w r e g i s t r a t ' 1, 

przejrzeć można. . )i
Kuratorem niewiadomych wierzyć' 

u s t a n o w i o n o  p. Kiernika notaryusza * 
Bełzie.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 10 marca 1885.

L. 12309. (2922 :  . k, 
Krakowski sąd delegowany 

ogłasza, iż celem zaspokojenia 12 rat 
leżących się Galicyjskiemu Zakładowi *r;0 
dytowemu ziemskiemu w Krakowie odM.'^ 
się w gmachu sądowym w dniach 
czerwca, 21 lipca i 20 sierpnia 1885 0 ®|, 
dżinie 10 rano egzekucyjna licytacja re^
nośei 1. k. 29 1. w. h. 29 w Chełmie 
realności 1. w. h. 53 w Chełmie Marya0 }
Poniedziałkowej i Jędrzeja i M a g d a ^  
Bieniasów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę waruuków licytacyjnych Pr 

j rzeć można w registraturze.
I Ewentualnie do ułożenia lżejszych ^jj
j runków licytacyjnych wzywa się wierzy1'-*
' i str-my na termia 24 sierpnia 1385 0 ® 

dżinie 10 rano. ^
j Kuratorem wierzycieli hipoteczny p
j niewiadomych jest adw. dr. Henryk Sęf*0 

z substytucją adw. dra Franciszka 
kowskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 14 kwietnia 1885

L. 3872. (3050 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Brodach za 

wiad»raia, iż w sprawie egzekucyjnej gminy 
miasta Brodów przeciw masie spadkowej po 
Herszu Klahrze pto 649 zł 83 et. wa. z pn. 
rozpisał cztwarty termin celem egzekucyjnej 
sprzedaży realności pod 1. t»b. 510 w Bro­
dach położonej, wykazem hip. 1. 618 gminy 
kat. Brody objętej, na dzień 16go czerwca 
1885 godzinę 1 Otej z rana w biurze Nr. 5 
pod warunkami w ts. uchwale z 11 wrze­
śnia 1834 1. 11026 ustanowionymi i o tyle 
zmienii nyrai, iż wadyum zniża się na 5 pre. 
ceny szacunkowej t. j. na kwotę 185 zł 50 
ct i że realność ta i niżej ceny szacunko­
wej za jakąkolwiekbądź cenę na powyższym 
terminie sprzedaną zostanie.

Resztę waruuków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli po dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego na hipotekę wchodzą­
cych, lub którymby uchwała licytacyjna do 
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kurato­
rem adw. dra Starzewskiego

Brody, dnia 22 kwietnia 1885.

L. 9614 (2972 2 r J
Krakowski sąd delegowany migJ =

należy*;0'iściogłasza, iż celem zaspokojenia 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
skiego w Krakowie w kwocie 201 złr. 70 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowy111-s 
dniach 22 czerwca, 20 lipca i 18 sicrfl,! 
1885 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
tacy a realności I. 25 w Stryjowie w g0111̂  
kat. Branice położonej Franciszka Stachu ł 
własnej.

Cena wywołania 500 złr.
W ad yu m  50 złr. ■
R esz tę  w arunków  l icy tacy jn ych  Pr* 

rzeć  m ożna w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych 'v |j 

runków licytacyjnych wzywa się wierzycl<! 
i strony na termin 21 sierpnia 1885 o 8 
dżinie 10 rano. §

Kuratorem wierzycieli hipoteczni 
niewiadomych jest adw. dr. Józef R°se,f 
blatt z substytucją adw. dra Dadleza 
Krakowie.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1885.
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L. 4640. (2711 1— 3)
C. k. sąd krajowy podaje do publicznej 

wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Ludwiki z Lisickich Tetmajerowej 
w kwocie 10.000 zł. a. w. wraz z 6 proc. 
od dnia 11 marca r. 1878 z przyn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
„Część dóbr Bilczyce" wyk. hip. 1. 606 ob­
jętych, w tut. okręgu położonych, masy 
spadkowej po śp. Adamie Tańskim własnych, 
& to w dwóch terminach 16 czerwca i 21 
hpca 1885 każdym razem o godzinie lOtej 
rano, w gmaehu sądowym przy kościele św. 
Pietra.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość tychże dóbr, przez oszacowanie stwier­
dzoną w kwocie 825 zł. 40 ct. a. w.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania.

Na których to terminach dobra te 
sprzedane będą tylko powyżej lub też za 
cenę wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kazy hipoteczne można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Gdyby te dobra na wyznaczonych 
dwóch terminach wyżej lub za cenę wywo­
łania sprzedane nie zostały — to celem u- 
łożenią lżejszych warunków licytacyjnych 
wyznacza się termin na dzień 21 iipca 1885
0 4 po połucśnm.

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hip. Ludwiki br. Ward, 
Adeli br. Ward, Juliana Przerwy Tetmajera, 
Nikodema Sochanika, Włodzimierza Krausa
1 Józefa Tetmajera ■— niemniej wierzycieli 
hipor. którzy po dniu 1 lutego r. 1885 u- 
syskali prawo rzeczowe na dobrach „Część 
dóbr Biiczyce" jest adw. dr. Lesław Bo- 
roński z substytucją adw. dra Józefa Kre- 
nrera.

Kreków, 20 marca 1885.

L. 15793. (3016 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi 414, 414 i 8791 złr. 
2 pn. odbędzie się dnia 9 lipca 1885 o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa li­
cytacya do spadkobier. ów Samuela Margo- 
schesa wedle Dom 101 pag. 43 i 44 n. 37 
“ aer należących części realności pod 1.1263/4 
^ e  Lwowie położonych, na którym terminie 
palność ta nawet niżej ceny wywołania 
^630 zł. 97 et. przedaną zostanie, że jako 
^ądyum kwota 132 zł. złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyj ne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
Wierzycieli Ozyasza Brauna i Herza Pine- 
łes, tudzież <Ha wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu Wy Cjągu tabularnego, to jest 
po dniu 9 marca 1885 rzeczowe prawa na 

pomnianych częściach realności nabyli lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, zjakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adw. dr. Szwe 
dzięki kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
hokal mianowany ZOs’tał.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1885.

u  6981. _ (3124 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Wiśniczu po- 

®iłj® do publicznej wiadomości, że celem za 
8pokojenia sumy 39 zł. 10 et. a w. z pn. na 
rz«cz Saula Grńnria odbędzie się egz; kucyj- 

publiczna sprzedaż ‘/4 części realności 
P°d i. 11 b w Leksandrowie leżą ej, wyka­
zem h :poteczuym 1. 38 gminy katastralnej 
Leksandrowa objętej, Józefa Łacnego wła­
snej na 575 zł. 50 ct aw. oszacowanej w 
trzech terminach a to: dnia 17 czerwca. 1885, 
dnia 15 lipca 1885 i dnia 19 sierpnia 1885 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w tutejszym są Izie powiatowym.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne można w tutejszej regi­
straturze przejrzeć.

Wiśnicz, dnia 6 grudnia 1884.

L. 18533. (3022 1— 3)
Dnia 15 czerwca 1885 o godzinie 10 

zrana odbędzie się w brodzkim c. k. sądzie 
powiatowym przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. tab. 623 w Brodach poło­
żonej, Józefa Herscha 2im. Bisselichesa 
własnej, na rzecz Nathaca Naglera pod wa­
runkami w uchwale z 31 grudnia 1883 1. 
17473 wymienionymi, a w Nracn 86, 37, 38 
„Gazety Lwowskiej“ z 1884 roku ogłoszo­
nymi, a obecnie o tyle zmienionymi, że po­
łowa tej realności zostanie sprzedaną za 
jakąkolwiekbądź cenę i poniżej ceny sza­
cunkowej 755 zł

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 6 grudnia 1884.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Kremer z substy- 
tueyą adw. dra Leszko w Krakowie.

Kraków, dnia 13 kwdetnia 1885.

L. 4781. (3001 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Izraela Wolfa Friedberga przeciw Kazimie­
rzowi Milewskiemu w kwocie 11 zł. 50 ct. 
i 28 zł. zpn. dn>a 10 czerwca, dnia 15 iipca 
i dnia 19 sierpnia 1885 o godzinie 10 przed­
południem w lokalu sądowym odbędzie się 
licytacya jednej czwartej idealnej części nie- 
tabularnej realności w Porchowie pod ik. 
144 położonej pod warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 82 zł.

Wadyum 10 zł.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

sprzedaż odbędzie się tylko przynajmniej za 
82 zł., a na trzecim za jakąbądź cenę.

3. Akt opisania i oszacowania i reszta 
warunków w sądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Potok złoty, 31 stycznia 1885.

L.

L. 2604. . (2953 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikoła;owie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
spadkobierców Henryka fepechta w kwocie 
884 zł. a, w. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 17 czerwca 1885 i dnia 16 
lipca 1885 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa licytacya posiadłości 
Wykazem hipotecznym 335 księgi gruntowej 
Drohowyzkiej objętej Henryka i Krystyny 
Mullerów własnej, na których posiadłość ta 
tylko za cenę wywołania 895 zł. a. w. lub 
Wyżej sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 90 zł. aw. złożosą być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyi 
w registraturze przejrzeć wolno i że dla 
Wszystkich, którzyby po dniu 19 kwietnia 
1884 prawa rzeczowe na wspomnionej re­
alności nabyli, lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące doręczone 
być nie mogły, Michał Oprysko wójt w Dro- 
howyżu, kuratorem ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów, 30 marca 1885.

17451. (3084 1—3)
C. k powiatowa Dyrekeya skarbu w 

Kołomyi imieniem wysokiego e. k. mini­
sterstwa skarbu jako właściciela realności 
pod nk. 259 i 260 w Śniatynie przy ulicy 
ormiańskiej położonych (mieszkanie oficera 
sztabowego i rotmistrza zwanych) na mocy 
upoważnienia wysokiego c. k. ministerstwa 
skarbu ogłasza, że te realności w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej ofiarującemu z 
zastrzeżeniem zatwierdzenia nadaży ze stro­
ny c. k krajowej dyrekcyi skarbu sprze­
dane będą.

Jako cenę wywoławczą ustanawia 
się za realność nk. 259—3200 złr.

„ ,, „ „ 2 6 0 -8 5 0 0  „
zaś jako poręczne i 0 prc. ceny wywołania 
t. j. 320 złr. względnie 350 złr., które 
każdy chęć licytowania mający do rąk ko- 
misyi licytacyjnej w gotówce lub papierach 
wartościowych wedle kursu złożyć ma.

Do licytacyi przypuszcza się wszyst­
kich, których ogólne ustawy i przepisy od 
tego nie wykluczają.

Chcący licytować w imieniu drugiego 
powiniem się wykazać przed komisyą szcze- 
gółowem legalizowanem sądownie lub nota- 
ryalnie pełnomocnictwem.

Licytacya odbędzie się w c. k. powia­
towej dyrekcyi skarbu w dniu 3go czerwca 
1885 od godziny 8 do 12 w południe ustnie 
poczem nastąpi otwarcie ofert, które do 
dnia 2 czerwca 1885 do 2giej godziny po 
południu u naczelnika powiatowej dyrekcyi 
skarbu wnieść należy.

Pisemne opieczętowane oferty mają 
zawierać:

1. Dokł dne oznaczenie przedmiotu 
nabyć się mającego i cenę ofiarowaną w 
liczbach i słowach.

2. Wyraźne oświadczenie, że oferentowi 
wiadome są warunki licytacyjne i że tako­
wym bezwarunkowo się poddaje.

3. Poręczne wy no zą e 10 prc. ceny 
wywoławczej.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż 
plany syluacyjne rzeczonych realności można 
przejrzeć w tutejszo-powiatowej dyrekcyi 
skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu
Kołomyja, dnia 2 maja 1885.

L. 10793. (2921 1—3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie składającej s ę z 7 rat 
po 9 złr. i resztującego kapitału w kwocie 

złr. 75 ct z pn. odbędzie się w gma-120

L. 5071. (2994 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia, że w sprawie Jana Wyrwicza 
młodszego przeciw nieobjętej masie spad­
kowej ś. p. Józefa Wyrwicza pto 1155 złr. 
3 ct. w. a. z pn. celem zaspokojenia kwoty 
powyższej z pn. na rzecz Wysokiego Skarbu 
Państwa i sprzedaną będzie na rzecz Wy­
sokiego Skarbu Państwa w drodz9 publi­
cznej licytacyi połowa realności pod lk. 161 
w Wiśniezu położonej wyk. hip. 1. 161 gm. 
kat. Wiśnicz miasto objętej, wedle karty B. 
pomienionego wykazu hipotecznego Maryi 
Chłopkiewicz, Franciszki Nędza, Pmtra 
Wyrwicza, Waleryi Wyrwicz, Tomasza Wyr­
wicza i Franciszka Wyrwicza część własna 
w 3ech terminach licytacyjnych to jest dDia 
10 czerwca, 15 lipca i 12 sierpnia ;885 r., 
każdym razem o godzinie lOtej rano w 
gmachu sądowym w Wiśniczu, na których 
tylko za ceuę wywołania lub powyżej sprze­
daną będzie, że w razie gdyby na powyż­
szych 3ech terminach ceny szacunkowej nie 
zaofiarowano, do ułożenia ułatwiających wa­
runków wyznaczony został termin na dzień 
12 sierpnia 1885 r. o godzinie 4tej po po­
łudniu na którym wierzyć ele stawić się 
m^ją, inaczej bowiem niestawający uważani 
będą za przystępujących do wniosków wię­
kszości stawających wierzycieli.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 490 złr.

Wadyum zaś wynosi 50 złr. w. a. 
Nabywca obowiązanym będzie połowę 

ceny kupna sprzedaży, wliczając w nią zło 
żone wadyum, złożyć do depozytu sądowego 
w dniach 30tu po prawomocności aktu licy­
tacyjnego, drugą zaś połowę w d n i a h  30tu 
po prawomocności tabeli płatniczej po czem 
wydany mu będzie dekret własności.

Dla niewiadomych wierzycieli jako też 
dla tych, którzyby po dniu 29go lipca 1884 
do hipoteki weszli, lub którymby rezolucya 
dozwalająca licytacyi doręczoną być nie 
mogła ustanowiony został kurator p. dr. 
Meissner c. k. notaryusz w Wiśniczu

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze są-iowej. 

Wiśnicz, dnia 21 października 1884.

L. 663. (3133 1— 3)
Sieniawski o. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 
Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 100 
złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż połowy re­
alności pod 1. s. 221 w Sieniawie w po­
wiecie sądowym Sieniawskim w starostwie 
Jarosławskim położonej dłużnika Samuela 
Vater własnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej w dniu 21 maja 1885 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 złr.

Zakład wynosi 35 złr.
Warunki licytacyjne akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 30 stycznia 1885.

L.

chu sądowym w dniach 15 czerwca, 13 lip 
ca i 10 sierpnia 1885 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realuości 1. wyk. hip. 
12, 120 i 183 ks. gr. dla gminy Tonie ob­
jętych, Jana Serezyka, Michaia Kosałka, 
Mary&nny Kosałkowej i Agaty Rosowej 
własnych.

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzy­
cieli i strony ca  termin 10 sierpnia 1885 o 
godzinie 4 po południu.

9830. (3130 1 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem 
skiego w Krakowie w kwocie 154 złr. 92 
ct. z pu. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 24 czerwca, 23 lipca i 19 sierpnia 
1885 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności !. 26 w Stryjowie ad Bra­
nice 1. w. b. 162 Agnieszki z Kurków Nos­
kowej własnej.

Oeaa wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
E  wentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 21 sierpnia 1885 o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw dr Bolesław Czerny 
z substytueyą adw. dra Rothweina w Kra­
kowie.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1885.

.podaje do wiadomości, że gdy realność pod 
lk. 120/130 w Wadowicach położona, wyk. 
hip. 189 objęta, tudzież realność gruntowa 
„Łęg“ zwana pod? 1. top. 716|775 i 715/773 
w Wadowicach wyk. hip. 190 objęta, w 
sprawie egzekucyjnej firmy J. Izraeliego 
synowie przeciwko Jędrzejowi i Franciszce 
Ilomom o 1500 zł. na zasadzie uchwały z 
dnia 9 sierpnia 1884 do 1.3440 na publiczną 
licytacyjną sprzedaż w dwóch terminach 
wystawione, na takowych za cenę szacun­
kową pozbyte nie zostały, zarządza ponowną 
przymusową sprzedaż licytacyjną powyż 
wzmiankowanych realności w trzecim te r­
minie mianowicie dnia l i g o  czerwca 1885 
o godzinie lOtej z rana w gmachu tutejszo- 
sądowym, na którym to terminie realności 
te w myśl warunków licytacyjnych uchwałą 
z dn. 9 sierpnia 1884 1. 344Ó do wiadomo­
ści publicznej podanych, także poniżej ich 
ceny szacunkowej sprzedaną będą.

Wadowice, 28 marca 1885."

L. 3767. (2575 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że na prośbę c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
celem zaspokojenia trzech rat sumy pożycz­
kowej w kwocie 69 zł 48 ct. zpn. przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności ciała ta­
bularnego nie stanowiącej pod Nr. 24/sub 135 
w Kornalowicach położonej , Sobka Żuka 
własnej, w tutejszym sądzie" w dwóch ter­
minach, a to na dniu 5 czerwca i 7 lipca 
1885, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem tylko za cenę szacunkową, lub 
wyżej tejże przedsięwz ętą zostanie.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
W razie gdyby na drugim terminie 

sprzedaż do skutku celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 
6 sierpnia 1885 o 10 godzinie rano wyzna­
czony zostaje.

Dalsze warunki w tusądowej registra­
turze do przejrzenia.

Łąka, 30 września 1884.

L.

L. 4919. (3069 1—3)
Sąd miejsko - delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 26 czerwca, 3 sierpnia 
i 4 września 1885 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż połowy realności 1. wh. 50 i 1ji 
części realności 1. wh. 51 gm. kat Krasne 
objętych, Jakóba Szwagla własuych, na rzecz 
Wolfa Adwokata pto 18 złr. w. a. zpn. za 
cenę szacunkową 790 zł. lub wyżej tejże. 
Wadyum wynosi 79 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów, 26 kwietnia 1885.

6618. (2991 1—8)
C k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi 
Ptaszek, celem zaspokojenia pretensyi wy­
walczonej w kwocie 342 zł. w. a. zpn. od­
będzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod lk. 34 sub rep. 
14, w Laskowy położonej, niehipotec-zuej 
Jakóba Plaszka własnej, protokołem z dnia 
8 maja 1873 zastawniczo opisanej, a nastę­
pnie ocenionej pod następująeemi warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie:

na dzień 8 czerwca,
„ „ 3 lipca i

„ 10 sierpnia;
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Ża cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
900 zł. przyjętą przy udzielaniu pożyczki.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk kormsyi licytacyjnej jako wadyum 
7io część ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 90 zł. gotówką, lub papierami warto­
ściowe,),! prawnie bezpieczeństwo^ pupiiarne 
dającemi, według ostatniego kursu jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

5. Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości 
Krdatków i ciężarów gruntowych można się 

przekonać w urzędzie podatkowym w Lima- 
nowy i w urzędzie gminnym w Laskowy.

Resztę warunków licytacyjnych w re ­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych 
a tycb, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 8 maja 1873 pra»o zasta­
wu na realności tej uzyskali przez kuratoru 
w osobie p. Franciszka Grossa w Limanowy 
ustanowionego. C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 24 marca 1885.

L. 1122 .

O. k. sąd obwodowy we
(2686 1— 3 
Wadowicach

L. 334. _ (8000 1— 3)
O. k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

że celem zaspokojenia sumy 3039 zł. z pn. 
odbędzie się licytacya realności nietabular- 
nej i. 584 w Olszy ad Zakopane, Anny 
Staehoniowej mis, nej, w dniach 22 czerw­
ca i 20 lipca 1885 zawsze o 10 rano pod 
warunkam i: Cena wywołania 2820 zł.

Wadyum 282 zł.
Akty opisania i oszacowania przejrzeć 

można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Jan  Trybulec w Nowymtargu.
Nowytarg, 25 stycznia 1 885.

G azeta Lwowska Nr. 109 % dnia IB maja 1885.
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L. 6508 (8064 8 - 8)

W kalwaryjskim c. k. sądzie powiato­
wym w Kalwaryi odbędzie się w dniach 27 
maja 1885, 24 czerwca 1885, 2 lipca 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy hipotecz­
nej realności pod N. C. 84st.|74cow. w Kal­
waryi położonej Rozalii Stankiewiczowej 
własnej na zaspojenie pretensyi Jakóba Sa- 
ttlera w kwocie 54 złr. z pn.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko powyżej ceny sżacunkowej w 
kwocie szacunkowej w kwocie 700 złr. lub 
za takową, na trzecim poniżej tej ceny sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 700 złr. poręczne 70.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Wiktor Jaworski z Kalwaryi.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania można przejrzeć w re ­
gistraturze tutejszej.

Kalwarya, dnia 10 listopada 1884.

L. 5863. (-3074 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

że 28 maja 1885 o godz. 10 rano przepro­
wadzi lieytacyę realności pod 1. 70 w Trzcia- 
nie położonej Konstantego Wisłockiego wła­
snej ciała hipotecznego niestanowiącej na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego o 
300 złr.

Cena szacunkowa 820 złr.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania można w sądzie przejrzeć. 
Dukla, dnia 9 listopada 1884.

rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia Do potwierdzenia tymczasowego za-
j 1868, d. p. p. z r. 1869, nr. 1 obowiązuje, wiadowcy masy. a względnie do wyboru 

Komisarzem konkursowym zamianowa- nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
. ny został p. dr. Merz c. k. adjunkt sądowy i wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą ; na dzień 5 czerwca 1885, o godzinie 9 przed 

' masy p. adwokat dr. Buś. : południem, na którym wierzyciele do komi-
Celem potwierdzenia ustanowionego j sarza konkursowego zgłosić się mają. 

przez sąd lub przedstawienia innego zawia- i Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, j po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- > aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
cza się posłuchanie na dzień 18 maja 1885, • odbierania uchwał sądowych zamianowali,
0 godzinie 4 po południu w biurze korni- i gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
sarza konkursowego, na którem stawić się j niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia ! ustanowionym.
ich wykazującemi. j Dalsze ogłoszenia, które w toku postę-

Wszyscy do tej masy konkursowej jako ; powania konkursowego jako potrzebne się 
.wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby j okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
j nawet o takowe i spory wytoczonemi były, j Lwowskiej “ ogłaszane, 

powinni takowe do dnia 9 lipca 1885, stó- j Kołomyja, dnia 5 maja 1885.
sownie do przepisów ustawy konkursowej j ____________
unikając szkodliwych następstw tamże za- J Iw a i  *»r\
grożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha- j !\ O fi K LI S S fi.
niu w dniu 29 lipca 1885, o godzinie 4 po s
południu odbyć się mającym, do likwidacyi j L. 6529. (3060 3 3)
1 do uporządkowania podać. _ 1 Reskryptem z dnia 11 kwietnia 1885 i.

W Tarnowie, dnia 8 maja 1885. j 17872, zezwoliło wysokie c. k. Namiestnictwo

jL . 5342.
< na ponowne otwarcie apteki w Janowie. 

(3128 1—3) j Celem nadania koncessyi na tę aptekę
j C. k. sąd obwod. w Samborze podaje niniejszem j  rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 czerwca 
' do wiadomości, że otworzył konkurs do ca- ] 1885.
łego ruchomego jakoteż w krajach dla któ- 1 Ubiegający się o tą koncessyę winni
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia ; swe podania zaopatrzone w dowody uzdol- 
1868, ważną jest, położonego nieruchomego : nienia, wnieść w powyższym terminie ^  
majątku Sary Heiber kupcowej w Stryju za- [ tutejszego c. k. Starostwa.

' mieszkałej. \ C. k. Starostwo

rej mają wykazać dokumentami rodzaj za­
trudnienia i stopień wykształcenia, jakoteż 
dotychczasowe nienaganne zachowanie się, 
a w końcu udowodnić, że władają dokładnie 
językami krajowemi i że obeznam są dokład­
nie z przepisami powyż powołanego rozp. 
minist. normującego sposób prowadzenia 
ksiąg metrykalnych, w którym to względzie 
winni będą poddać się w c. k. Starostwie 
odnośnemu egzamoaowi.

Z nadaniem posady tej, połączone jest 
prawo pobierania za każde wpisanie aktu 
metrykalnego jakoteż za każde wystawienie 
poświadczenia metrykalnego opłaty w kwocie 
50 ct. w. a., za wystawienie zaś wyciągu 
familijnego w wykonaniu ustawy o poborze 
wojskowym kwoty 1 złr. w. a.

Bochnia, dnia 1 maja 1885.
C. k. radca namiestnictwa

L. 87. (3117 2 —8)
Podpisany sąd powiatowy poszukuje 

pisarza rutynowanego z pięknem pismem do 
układania wykazów hipotecznych, miesięcz­
ne wynagrodzenie 25 złr.

Krakowiec, 9 maja 1885.

do

L. 108. (-3073 3 - 3 )
W dniach 28 maja, 30 czerwca i 6 

iierpnia 1885 o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya dwóch mor­
gów pola do realności pod nr. kons 58 w 
Dawidkowcach należących Michała Wowka 
własnych nieintabulowanych celem zaspo­
kojenia sumy 20 złr. z pn. na rzecz Izrae­
la Abrahama Altschillera.

Cena wywołania 110 złr. w. a. wady­
um 10 prc. Reszta warynków w registratu­
rze.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 14 marca 1885.

Kierownictwo upadłości tej, porucza się Gródek, dnia 5 maja 1885.
c. k. sędziemu powiatowemu w Stryju p . 1 
Marcinowi Chorzemskiemu, a tymczasowym : 1051 s$. S  /9Jt. ®.

“ I S  kr‘j I fionfur&Sitófdgeibung.
Wszyscy ci, którzy do tej masy k o n - . bejtiglid) ber #SglingS * p f i t je  iit bft l. f. 

I kursowej jako wierzycieli konkursowi pre- i SRarine=2lfabemie.
j tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w ra- j 2RU SBegtmt bf§ nddjjien SdjuKjaljreg 
"zie, gdyby o nie spór wytoczony był, wciągu (!6  ©epiember) Werben in ber f. ! 3ftatine= 

60 dni od dnia ogłoszeuia tego edyktu w c. 1 Afabemie in gturne mefgere ,3 ogttug£plajse 
k. sądzie powiatowym w Stryju, wedle prze- (ganj unb Ijatbfreie AerariaB^la^e bann 3at)D

pla£e) ju &efe£en feitt.
®te oEgemetnen 93ebtttgungen fur bte 

Aufnafjme ftnb qu8 ber in 3łr. 107 ber „Ga­
zeta Lwowska" bom 11. 2Jłai 1885 noHin*

L. 1924. (3075 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 maja i 25 czerwca 1885 
powyżej ceny szacunkowej licytacya realno­
ści 1. 10|56 według wyk. hip. 1553 gminy 
Gródka, Mirli Rattner, Herscha Rattnera, 
Siissli z Rattnerów Wassner, Mojżesza Ratt­
nera, Wolfa Rattnera Chaji z Rattnerów 
Hanzel, Samuela Rattnera, Cypry Rattner i 
Chai Eisner własnej na rzecz gminny mia­
sta Gródka pto 840 złr. z pn.

Cena wywołania 3373 złr., wadyum 
338 złr. Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabuiarny wolno przejżeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem dr. Józefa Flakowicza a- 1 
dwokata w Gródku. i

W razie nie udałej sprzedaży na po- : 
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin j 
na dzień 16 lipca 1885 o godz. 10 rano. 

Gródek, 1 marca 1885. j

L. 12723. (3076 3— 8) |
W sprawie egzekucyjnej Samuela En- 

gelhardt przeciw Stefanowi Rogozińskiemu I 
pto 40 złr. 50 cnt. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 22 maja, 22 czerwca i 22 lip­
ca 1885 publiczna sprzedaż realności egze- 
kuta z 1. wyk. bip. 51 dla S rafiaiec.

Wartość szacunkowa 920 zakład 10% 
warunki licytacyjne i akt oszacowania w tu- 
iądowej registraturze przeglądnąć można.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 28 stycznia 1885.

pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże 
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się i na terminie, który na dzień 23 
lipca 1885, o godzinie 10 przed południem, 
ustanawia się przed komisarzem konkurso- tjaltlićĘ) ( p r  SnfertionSjahl 3085) eittgcfd)al 
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw- teten „®onfur§=Au8fcf)mbung“ p  erttneljmen. 
szeństwa wnieść. SBien, im April 1885

Termin ten wyznacza się zarazem Słom f. f. Sfteidj8*®riegS* 2ftinifterium 
także i do zawarcia ugody.  ̂ (3ftarine-©ectian).

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków w ydziału  w ierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano 
wionego, albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 26 maja 1885, o godzinie 10 przed 
południem, w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, j 
którzy nie w Stryju mieszkają, że wedle §.
111 zastępcę w Stryju mieszkającego celem i 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej j 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe- i 
go, dla nich kurator na ich koszta i nie- i 
bezpieez“ństwo ustanowionym zostanie. ;

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. ; 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym j 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 9 maja 1885.

L. 2179. (3086 1—3)
Celem obsadzenia posady prowadzącego 

metryki izraelickie w okręgu m etrykalnym  
„Wiśnicz nowy“ a ewentualnie zastępcy te­
goż, lozpisuje się niniejszem w myśl §. 4, 
rozp. minist. z dnia 15 marca 1875 1.12944, 
konkurs do końca czerwca 1885.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść do tutejszego c. k. Starostwa prośbę, 
własnoręcznie przez siebie napisaną, w któ-

L. 10501. (3061 2-3)
Reskryptem z dnia 11 kwietnia b r., 

1. 13452, zezwoliło Wysokie c. k. Namie­
stnictwo na otworzenie nowej apteki publi­
cznej w Niżankowicach.

Celem udzielenia koncesyi na tę apte­
kę rozpisuje się niniejszem konkurs do dnia 
15go czerwca b. r.

Kandydaci chcący się ubiegać o po­
wyższą koncesyę, mają podanie swe należy­
cie udokumentowane wnieść w powyższym 
terminie do tutejszego c. k. starostwa.

C. k. Starostwo.
Przemyśl, 4 maja 1885.

C. k. Radca Namiestnictwa.

Doniesienia prywatne.
L . zbH > . (.3123  Z-— '6)

Ogłoszenie konkursu.
Przy Samborskim szpitalu powszech­

nym jest posada pymaryusza z płacą roczną 
500 złr. w. a. do obsadzenia.

Warunki:
1. Kandydat musi być dr. medycyny,
2. zamianowany lekarz nie może żad­

nej innej służby przyjąć bez przyzwolenia 
reprezentacyi gminnej i Wysokiego Wydzia­
łu krajowego, tudzież:

3. w r a z ie  c h w i lo w e j  przeszkody, wi>- 
nien na koszt własny przedstawić zwierz­
chności miasta odpowiednego zastępcę.

Podania kompetentów mają być do 9 
ezerwca b. r. do tutejszej zwierzchności 
gminnej wniesione.

Magistrat król wol. miasta
Sambor, dnia 10 maja 1885.

Księgi gruntowe.
L. 2499. _ (3132)

C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia­
damia, że dochodzenia celem zaŁ żenią księ­
gi gruntowej w gminie katastralnej Łęki, 
na miejscu w tejże gminie 18 maja 1885, 
rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dukla, 3 maja 1885.

L. 6811.
Upadłości.

(3102 3 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do mająttu F ran­
ciszka Kokoszki w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ-

L. 1421. . 0 (3! 13 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Salamona Pol 

stera ustanowiono w miejsce zmarłego dr. ■ 
Tupeka tymczasowego zarząd;ę w osobie a- 1 
wokata dr. Schatzla w Brzeżanach.

O. k. sąd obwodowy.
Brzeżany, 20 marca 1885.

itih

L. 4072. (3018 2 - 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi 

szem wiadomo czyni, że równocześnie 
ra się konkurs do całego ruchomego 
też w krajach w których ustawa konkurso- j 
wa z 25 grudnia .1868, nr. 1 dz. u . p . , z r o - ;  
ku 1869, obowiązuje położonego nierucho- i 
mego majątku spółki Pinkas Pimsler i Jzak Szu f 
lim Teicber, i że do kierowania tym konkursem, j 
ustanowionym został jako komisarz konkur- j 
sowy c. k. radca sąd. kraj. dr. Bauch, zaś i 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 1 
adw. dr. Maramorosz.

Wzywa się aatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do. takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych, w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 10 
lipca 1885, o 9 godz. przed południem do likwi­
dacyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie- j 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- j 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow- j 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych : X  
mężów swego zaufania.

Mariacellskie kroplo żołądkowe.
Skutek M ariaeellskjch krop li w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a m ianow icie: przy braku apety ­
tu, cnehuąeym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym , paleniu zgagi, * tworzeniu się p iasku i 
drobnych kamyków, mocnem grom adzeniu się ślin  w ustach '’ żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jażeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym , n ieregularnym  stolcu i zatw ardzeniu, przełożeniu żołądka 
potraw am i i napojam i, robakach, cierpieniu na śledzionie i w w ątrobie.

Cena jednej flaszki 3 5  centów
Q V } Q ł l t r  - K r a k ó w :  ap tek i: W.Ited y k .F .G ra lew sk i, E .R ad- 
t J t v l ł f U . y  . ]ei-; A. S ied leck i,E . S to ck m ar,F . Sobierajski, J . T rau- 
czyóski, K  W iszniew ski. IIIA LA  apt. E rich  Keler. R e ith e n a  spadk., Ko­
lasa, Fuehs. BOCHNIA apt F . R eiss, A. F . F ilia. B ŁAŻEJÓW  A  apt. Roże- 
jow ski BRODY apt. F  L iszka, A. In leuder, K ulak, E  Griinspan, W i- 
tosław ski, R eder, 1 A. L ateiucr. B R ZEŻA N Y  apt. J . Ilausberg, apt.

_  D em biński i J . Lobos. B RZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halam a. BORY N IA  apt. D o- _  _

!il ro/.yński. BODZANÓW  apt. D . Jasieński. B R ZESZCZE apt Ślebaw ski. BOCHORODCZANY apt. r j n  
A Mozolionoz. BUKOWjSKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW  apt. H . t y j  
Dyszkiewiez. CHRZANÓW  apt. B Sporysz D O LIN A  apt. II , W eitz. DRO HOBY CZ apt. H. Blum-

aptekarze  D adlee i M isiołek. KĘTY a p t , Sokalski. K O L B IS Z O W A  apt. Buczek L IP N IK  apt. A. 
Fuehs. L ISK O  apt. E . M oszoow ski. LW Ó W  ap tek i: B eiser, Blumenfeld, K. K rzyżanowski, P . 
M ikolaseh, Ju l. N ahlik , J . P iepes i Z. R uker, Sklepiński. ŁA Ń CU T apt. Szulz. L E Ż A JS K  F. 
D onker. M IELEC  apt. Pawlikowski. M ILÓ W K A  M. Q uirD h MOŚCISKA apt. Sehalbotb MONA- 
ST E R Z Y SK A  P. Gabryś, M OSTY W IE L K IE  apt. J . Źołyuski. NIEPOŁOM ICE apt. T ichy. k 0 . 
W Y SĄCZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek . iNOWY TARG apt. K arol L au r. PO D K A M IEŃ  apt.
St. Koncewicz, PR ZEM Y ŚL apt. N ahlik . A leks. Mańkowski PODGÓRZE apt. Skakalski P R U C H ­
N IK  apt. Ja n  P ietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEW O RSK apt S w ita lsk i. RADYMNO ap t. [■  
Świcchowski. R O ZD Ó L ap t. E . K ornberger. R ZESZÓ W  apt. A. K alinow ski i apt. K arpiński. 
ROZW ADÓW  apt. W . Gabrowski. SĄDOW A W ISZ N IA  apt. W łodzm iirsk i. SNJATYN apt. T  
Niemczewski. SK O L E  apt. Lechowski. SAM BOR apt. J .  Aleksiewiez. SĘ D Z ISZ Ó W  ap t. M izer­
ski. SOKAL apt. E  W ysoezański. SOKOŁÓW  apf. A. Danezak. ST A N ISŁ A W Ó W  apt. J- M aeu- 
ca, / .  Amirowiez 1 J . Beilt. STR Y J apt. Leon G artner. SDCHA apt. Czernicki. SZCZUROW A 
apt. W . Heinz. SZC ZER ZEC  apt. J a n  Pełka. SZC ZU C IN  apt. M asłowski. SKAŁA nad Zbruczem_        f j
apt. R ogalsk i. SIEN IA W A  ap tżM ańkow ski. SU C ZA W A  apt. H aborm ann. STO RO ZY N IEC apt. [A

‘ ’ :i, ap t. Reid, W ę g rzy n o w sk i. TARNOPOL apt. F r . Jam - WFullenbaum . TA R N Ó W  apt. L . Chodacki 
rogiewicz i H. Kahane. TŁUM ACZ apt. W . Szankowski TYCZYN apt. Rożejowski. T Ł U S T E
apt. Św iderski. UH NÓW  apt. M. Dom ain. ULANÓW  apt. S. W roński. W AREŻ apt. B Krzywo- 
błoeki. W O JN IC Z  apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T . von .B rzeski. W ILLAM OW UCE apt. 
Schneider. W IZ N IT Z  apt. Cbalbazani i apt. I. Luw iseh. ZALOŻCE apt Br. M ałkowski Z B A . 
RAŻ apt. E. Kruh. ZA L ESZC Z Y K I apt. Szymonowicz. ZŁOCZÓW  ap t. F r. Pettesch. Z A K L I- 
CZYN apt K. Kam ieniobrodzki., ZBORÓW  apt. R appaport. ŻOŁYNIA apt. M  Romanowski. ŹU- 
RAW NO apt. J .  Tomaszowski. ZYDACZCW  ap t, M. Bardasz. ŻYW IEC ap t. E. B lnm enthal, ap t. 
H erdliczka i apt. Trojan. T U R K A  apt. Z ygm unt Kosieki. ROZDOŁ apt. W acław  Czajkowski.

Główny sk ład  przesy łk i w aptece pod „Aniołem  opiekuńczym 11 (2398 5-?)

K a r o la  B r a d e ^ o  w  K r o m ie r y ż u .
■

I



o sprzedania ka,-; J)r> RretOWiCZ
m i e n i c aT l o i M r s s i c a .  w e J < w o w i« ,

l j L - tŁ - f r  dobrze budowana, intratna, w o lu a rd  1 
■ * ™ B r  podatku. Bliższej w iadom ości udzieli i 
z grzeczności w imieniu właścicieli P r. A. SCHIER, i 
ulica Arsenalska licz. 6, III piętro (od 6tej do ?mej j 
w i e e z ó r j ^ ^ o ś r e d u i ^ w ^ ^

• E s r ^ e a c : : 2E SE 7V.E S£ 2C 75 ?K SE SC 71

ordynuje w b. roku podobnie jak  dawniej 
J&tisłsrjBL-1 ** B » s» e Ł a Ł :E  «*■« 

M i e s z k a :  K a ł  s e r  e t r a s s e ,  „ Z n r  t ł t a d t  
HO 9 a G W n r s c l t a n " .

Cieplice Trenczyńskle

Założony w roku 1841!
H a n d e l  s u k n a  i  t o w a r ó w

w ełn ian y e h 9 pod firmą :

J, i Syn, Li g i ,
R y n e k  p o d  L 33,

poleca na sezon wiosenny i letni, m a  t e r y e  
w e i n b t n e  na ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, w najnowszym guście. 
S n f r n n  i matrrye na ubrania liberyjne, .: o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
icateryały - również p ł ó t n a  na ubrania 

męskie, jako też d re liszti ua liberyę. 
P r ó b k i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  i r a a c u .

Zamówienia na prowineyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

Ceny bardzo umiarJknwane!
1840 10—3)

Po zniżonej cenie
sprzedaję

Olej naftowy
konserwujący drzewo oń  psucia,

mianowicie:
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zmienia, używanego w miejsce pokostu 
14 et.

L kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
brunatny, 12 ct.
Przy  zamówieniu baryłki około 160 ki­

lo opuszczam znaczny rabat,

Piotr Miączyński
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 47.

H
K
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N
u
w
H
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H
V

:a  W ę g r z e c h .  30 minut od stacyi kolej Te- 
pla - Trenczyn - Teplitz. Termy siarcza- 
ne od 38°—33° Ił.- najskuteczniejsze w 
cierpieniach gośćcowych, artrytycznych, ner­
wobólach itd. Zakład, wygodnie urządzony, le­
ży w pysznej dolinie Małych Karpat, Pobyt 
przyjemny i tani. Początek sezonu 1 maja. Ze 
Lwowa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla do zakładu *6 godzili drogi. 
Na większych staey&eh bilety tam i napowrót 
o 33 '/„'tańsze. Podręcznik inform Dr. F ilip ­
kiewicza we wszystkich księgarniach. Bro­
szury i wyjaśnienia udziela na żądanie bez 
płatnie.

Książęcy zarząd kopi- Iowy,
g ó  m  --E M  - g  a s  g y g  -g r g  zt

n'
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Iwonicz.
Dla wygody gości jadących do Zakładu 

zdrojowego urządzono na stacyi kolejowej Iwo­
nicz dom zajezdny z restauraeyą i rem izą , 
która gościom zostawia do w boru, wszelkiego 
rodzaju pojazdy i wózki po cenie umiarkowa- 
n j i stałej

W  O S tf ta L -* * .®  o l e j m y

Kopernik Mikołaj,
^Polskie go wydało plec ie,
W strzym ał słońce, ruszył ziemie", 

jest do sprzedania. Bliższa wiadomość u p. M. 
Filisiewiez, Łyczaków 1. 22 /145 i/l. (3134 1-3)

00000*00000 

$ Na cytrze
na fortepiane i śpiewu

udziela nauk

rzez  Wys. o. k. Namiestnictwo 
we Lwowie koncesyonowany

Zakład kruwiankowy w Lisku
pod nadzorem c. k. władzy sanitarnej 
rozsyła prawdziwą, k r ©  w la n i* ;©  po 
60 ct., f i o ł S « l u b  podwójną i g i e ł k ę  
k o ś c i a n ą .  Za skutek ręczy.

Z uszanowaniem  
«$ ónet Freysiiiger,

(3108 3-3) lekarz miejski. __

Zafełs.4  zdrojowy, solanlsow ■ 
borowinowy i liydropalyozny,

otwarły o«I Igo utają 1885.
Położenie górzyste nader urocze i  zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Kaipat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żęty. a; kąpiele solanl owe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restaurscyi publicznej n e  ma.
Stacya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — p rzy ­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela Dr. 
A l e k s a n d e r  M e d w e j  lekarz kierujący.

(3040 S-?j

Leon Abramowicz
we L «  owie, B : nek 1. 29

w przechodniej bramie Andriolego 
(Ehibara).

Poleca m aterye wełniane, kaszm iry  
czarne i krepy. Perkalik i kolorowe 
w wielkim wyborze, łofc. od 16—80 ot 

Płócienka od 19 do 27 ct.
Płótna czysto niciane i apretowane, 

Chiffony białe, Piki białe i Brylantyny. 
Chusteczki płócienne tuz. od 2’40 do 7 

złr,  z kolorowemi. szlaczkami od 10 
do 30 ct. za sztukę.

R ęcz n ik i  białe na tuziny i łokcie od 
15—39 ct za łokieć.

Ściereezki płócienne z kolorowemi szla­
czkami, sztuka od 22—35 ct.. również 
poleca grube płótno na ścierki do na­
czynia od 15— 18 ct. za łokieć. 

D reliszki liberyjne, płótno szare, zapał, 
płótno woskowe. Nankia na poszwy. 

Utrzymuje na składzie pończochy i skar­
petki białe i kolorowe.

Również poleca w wielkim wyborze chu­
steczki wełniane, perkalikowe, satyno­
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka od 19, 20. 25, 28 — 35 et. 

Jako nowość otrzymał: Chusteczki
na fartuszki z figurkami i kwiatami.

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
względy, polecając się nadal łaskawym 
rozkazom — oozostaje uniżonym sługą-..

(2373 10—20)

metr muzyki,
(Łyczaków 1. 7, na I  piątrzc).

Jego kompozycye na cytrę są w księ­
garniach do nabycia. --------  —

Cytry i s t r u n y  oraz przybory dla 
stroicieli * fortepianów^, poleca najtaniej 
Tamże najtańszy

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,

O'"5"  Iustrnuienta ograne kupuje, mienia na
n -we, lub wypożycza.

2696 4 4)

O O O O O *  O O P

Wprost i  Ameryki 
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

KAROL BAKŁABAN
w e  L w o w i e

poleca

K a w ę
pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 ct.
4 8/* kilo wyseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opla o oj.a* j 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatneści zu­
pełnie. [217 38 ?]

(Artur K oś ełcki)

SKŁAD KAWY WE L W tiflE
au. (słjm hrnicjLjsute Mir. 22  iiił> de *>

Kosztuje w miejscu.
1 kii® a*. 1.40, 1,50 i 1,60 ct.

Na prow incyi.
A8/, k ilo  *ł, 7.20, 7-70, i 8.20 > 

f r a u c u .

3493. (3139 1— 3)

O b w ie s z c z e n ie .

Z a ło ż o n e  w  r o k u  1863

Lfiboritorym chemiczno - kosmetyczne
W .  T E P l f

obecnie A. POKORNEGO, magistra farmacji,
p u l e c a

P i i n i n n  r | c  h n * ' n ł ó  czyli puder w płynie, wygładza zmarszczki nadaiac twarzy na- 
l /S  B i l l e  U B  U B & U Ł B , turalną białość. — Cena 1 złr.
P u d ° r  k ^ i P Ż n i P Z P l l  biały, różowy i kremowy, sporządzony tylko z najczystszej mą-

a o . O Ł ł I S l i . i C R ,  ki roślinnej bez żadnyeii przymieszek metalicznych, odznacza
się tem, ze nadaje cerze gładkość i przyjemnie przylega do twarzy i jest nieocenionym środkiem
do upiększenia twarzy. — Cena od 35 et. do 1 złr. 50 .ent., w paczkach od 5 do 10 ent.
• O l i  f j p  l / l i l l p t t p c  (woda- fiołkowa) usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmar-

uw  w I WIO l i c a ,  szezt i  na twarzy, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, nie 
zawiera, żadnych części szkodliwych, owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — 
Cena ęO ent.

usuwa piegi, opalenia słoueczne, przywracając twarzy świeżości bia-
ueua mi cna.

Mydło fiołkowe,

ws
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Królestwa (Micyj i Łódomeryt 
a WieJkiem E*. K n A w k le *

S k łŁ r o k

■ § 8 |r  1 8 8 5  .." 1 *
Ku być po cenie 3  sd« * 9  «♦.

ekspedycji
„ G A Z E T Y  L  W O  W S K J C E P
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Dyrekoya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem, na podstawie §. 63 
statutów p. Franciszce Ksawerze dw. 
im. Majewskiej kapitały 26.490 zł 06 
ot. w. a. i 12.868 złr. 88 ct. w. a. 
listami zastawnemu z większych sum 
27.700 złr. w. a. (względnie 55.500 
złr. w. a.) i 13.000 złr. w. ;u m. hi­
potece dóbr Koliuce wr powiecie tsu- 
maokim położonych, intabulowane, z 
tego Towarzys. wypożyczone, z iniem 
30 czerwca 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekoya galie. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego vzywa, więc p. 
Franciszkę Ksawerę d. i Majewską 
jako właścicielkę tych dóbr, ażeby 
wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galioyjsk. 

i Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
: złożyła pod rygorem egzekucyi, a 
i mianowicie przymysowej sprzedaży rzę­
żonych dóbr.

We Lwowie, dnia 6 maja 1885.

D r .  A M E Ł A

Zakład wodoleczniczy
w Sgiiekmantel

(na Ś l ą s k u  a u s t r y a c k i m) .
W najpyszntejsisera położeniu gór- 

skiem, tuż ab « lasów milowej rozle­
głości. Na.|6unnenniejszy nadzór lecz 
niczy obok najtroskl wszego 
wmia.

Star-ya kolejowa Z i ^ g e n h ^ l s  
o milę cdleyła.

^ T F C D w n i a  i  d k ł a d

GOTOWYCH SUKIEI IEZKICH 
P a w ł a  Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Publicz­

ności, polecam i nada) moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie raęzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur w łasnej roboty za 13 
złr. 50  et. i wyżej. [2037 14-?]

Marynarki w cenie 8 złr. P antalony m ęzkie 3 z ł, 50 ct. K am izelki 2 z ł  50 ct.
W ioi!;,w,iin oraz w zejkio zamói.icnia w m teh-u i na prowinerę akuratnie i po iimiarkowBiiych

Tą i & r  Sześć medaii zasługi i dyplom uznania! "
3  zr  niezrównane wyroby

1 o s m e t y c z n e  a t o a l e t o w e *

■ 9Z
Yr

AMTILENTILIA.
substancyj usuwa > krótkim ezasiw pieg

ło ić , świeżość i delikatność. — Cera zlr. 2

Żaden rtykuł toaleto y nie może rywalizować pod względem skutku * 
i dobro, i z A N T IL E N T IL IĄ . Środek ten ofrz yetany v. odśwież;.jącycli 
r.. - ci .. ninn.. plamy wątrobiane blizny, itd. nadaje cerze świetną bis- ^

p i T  T T ) ' A"VT włosom siwym i w ypłow iałyr po kiikakrotnem użyciu przywraca piękny ko- -  
k u l i  - V/1N j0!. piL iPTO N  nie farbuje, lecz- tylko odmładza włosy, które pod wpływem |  

tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwo, miękkość i połysk. -  Cena flakonu 1.50 et. j ^
A g lU  jb  -w l i  7 W  najsilniejsze wypadanie włosów ws rzymuje, cebulki włoso- '

.rm --B A.STJ -Lla we wzmacnia i do wytrwarzania f o,-ostu włosów pobudza. ,
Łysiny pekrywają się pięknym włosem — Cały flakon 3 złr . Pół flakonu l  złr. 60 ent.
C K  7  A "R T W  n l e z e w e d s y  i r o d » h  n a  w y g n b i e a i e  

L  /J i i  i l  1 ii nagniotkó«r — Pude łko  4© c^utós.
'V I © I * I J ł  przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 centów

PUDR salicylowy pr/.eoiw poceniu i ottparzaniu nóg — Pudełko 50 centów.
U  A n n t  <4 rrc i i .i , t t  si!nie”odw niającyT odw ietrzający  powietrze, używany w biurach 

A 'C 6 t  Q O S I  H IC  K C y j  I  I j  korytarzaeh i do skraplania sukien. — Flakon 50 centów.
K A D Z I D Ł O  A N T I  AJ IZ  Al A  T Y C Z N E  radykalnie oczyszcza powie­

trze niszczy miazmata szko­
li dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial- 
€  nych, mianowicie dzieeinuyeb. F lakon 50 centów.

fr o d e sk i desinfelt^yjste «1© kaduenla
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko (0 et. (7514 17—?)

pielęgno-

A
I '?

[2798 4—20j

Sklepy własne we L  ,V O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski, ulica Halicka 
róg Wałowej, — w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.
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KAZIMIERZ LEWICKI
8 Ł O W I I T  N K Ł 4 D  B 1 . A  « A f , I C Y I

p m stó iy , s f f l i  i towarów
w e Iawowis? ixl» Trybunalska 1. ©.

Lichtarze ogrodowe (metalowe, z gładką 
szklaną banią).

jS K - C n U L f tK L S * .  S O  « ? « G M
aSaloiony w  ro fcu  1845

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie

w handlu płócien i bielizny
JANA MEDIA '

w e  L w o w i e .
Panow ie zam iejscowi raczą nadesłać 
fotografię.

____________(3137 1 -  3)

00000*00000
p a r o w y ,  wolno stojący o sile 
czterech koni, w bardzo dobrym 
stanie, tudzież pompa wodna, 
działająca za pomocą pary i roz­

maite przyrządy transmisyjne, są do sprze­
dania za umiarkowaną cenę. Ulica Grodecko- 
Janowska 1. 8, I. piętro. (2959 4—4)
o o o o o o o o o o o

z  BROWARU
księcia Adam a Sapiehy

g łó w n y  sk ła d  i  sprzedaż
-y & tfr fS :  G A

u l .  O s s o l i ń s k i c h  I  1 0  
u l  C z a r n e c k i e g o  5. 3 .

W ystały  „ L E Ż A K  M A R C O W Y 4*
V; J itr. but. 10 et. 

g S T " Odbiorcom 10 but. razem , dostaw ia do 
domu we Lwowie bezpłatnie.

P i w o  w  b e c z k a c h  p o  1 5  c i .  i i t r .
N a prowincyę w ysyła się z opakowaniem 

i butelką. (2553 — ?)
12 "but. 24 but. 48 but.

2 zł. 28 ct. 4 zł. 56 ct. 9 zł. 12 ct. 
Piw o w beczkach po 13 ct. litr.

Główny skład komisowy
d l a  € * a li© y i

pierwszej berneńskiej fabryki

p rew ifio ie j Mólizny wełnianej i tr r te te ie j  wedle systemu
profesura J j f ,  (jllS tftW il J & ć g ć F il “ ajduje się

w  Magazynie S c h a y e ró w
w e  L w o w ie ,  u l i c a  M a r o k  L u d w i k a  l i c z .  »>,
Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według  

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotycz^ceini obja­
śnieniami, oowyżej wspomiany magazyn na zadanie franco ods\ła.

(3039 2 - V) I

v

< -Ą >  y d "

^  * *  < v * V

' A

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piB™,, ^ 0I,ie SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko  i z pew nym  sk u tk iem  przez użycie

u  p s a  jKROPEL LIWONSKICH
(G O U TTES L IY O N IE N N E S )

Z Krzozo/u drzewa }>tilzo>rrgn, Smołg X< naregrkag i Balsamu Tolul.adi sicie go
d?;' T S O I J S T T B - P E R R B T

c >

w e  L w o w i e  5
ulica Karola Ludwika, liez. 5.

Je s t to śro d ek  n iezaw odny, leczący rad y k aln ie  w szelkie słabości organów  oddechow ych, zalecany  
przez znakom itości lek a rsk ie  jako jedyn ie  sku teczny . ,T«*«lvny k tó ry  nie ty lk o  nic u tru d za  żołądka, 
ale go jeszcze w zm acnia i o lm dza a p e ty t. I)w ie k rop le  rano  i w ieczorem  w y sta rcza ją  do 
po k o n an ia  chorób  p iersiow ych  w najsiln iejszych  objaw ach. (

Skład główny: TROUETTE-PFRRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy StęmpeJ frannntkieffo  R ządu  na każdym flakonie, -i-

(2146 1 6 -? )
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. M ikclaseha i Krzyżanowskiego. W  Czeniioweach w a p tce  

<->.z | i .■ h^-,\sk i <-c >. 9 6

U L ,
Aj' • ■\-'m A,
■Z? isSR ■ \L' ■ . :ij£

Apteka pod Gwiazdą :S?IOTRA MIKOLASCHA
~ w v  o  TLd w © ‘w  i_ .J3 9

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzeczy­
w istą waitośó na doświadczeniu długoletnim opartą:

Escrscyjs do óc* Ii«nteriluuiNtna iA p t e c z k i  h a m e o p a t j  c z n e
w ziarnkach D r. I  utzćgo w Cóthen i w płynie w łasnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w p ły n ie  i w 

ziarnkach .

oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleuiu 
ócz i t. d.

H « d z i ę b 1 u a
do nacieran ia  członków dotkniętych reun atyzm em , 
_______________new ralgią. usuwa ból na d ług i czas.

gośćcem lub

*  W o d y  l e c z n i c z e  m n s n j ą c e  
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne k a ta ry  kaszle 1 t. p, Ż e l a z i s t a ,

w różnych

przeciw b1'd n icy , niedokrew nośei i t. p. G o r ż k a  ua rozw olnie­
nie, M a g n o t r a  przeciw  kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i ­
c y l o w a  przeciw  bolom nerwowym artry tyeznym , febrze i t. p. 
L i t o w a  na c ie rp ien ia  pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o m o w a  zaw ierające jodu lub brom u daleko więcej jak  ro ­
dzime wody Iw onickie, Rym anow skie, Ila llsk ie  Ud. — C h r o m o ­
w a  Dr. Giintza przeciw  siphylis, w reszcie L i t u o n i a d a  a n ­

g i e l s k u .  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwadniający.

E k s t r a  f e t  O l S w j  c i u c h u
wypadkach upośledzenia słuchu, po < 

wskutek przeziębienia.
horwbaeh lub s}llży d° piukauek,

*  M e n t y s t a
może być jednak  użyta

na bole w żołądku.
takż.e wewnętrznie

F o b a r m  d l a  u  z l e c i
zastępujący całkowicie pokarm z  piersi.

M i c h o  a g ę s z c * o n e
j uadające sio taż samo jako pokarm  dziecięcy, lub też w podróży 

i w okolicach nieobfitujących w nabiał

C a c h o u
usuwa zapach potraw  i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż m aeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż­

szego celu.

S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w

O l e j  r y b i  z m ię tu sa
natu ra lny , nieezyszczony, fsle praw dziw y najlepszy środek  dla 
dzieci lim fatyoznych i szkrofulicznyeh oiej biały, który często na- 

|w e t  nie jest olejem rybim , nie ma w artości leczniczej.

W ó d k a  fr a n c u sk a
bez soli i z solą w edług przep isu  W . Lee sporządzona ma oye
środkiem  znam ienitym  w przeróżnych dolegliw ościach tak  w e­

wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

* P r e p a r a t y  s a l i c y l o w e  
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  d o  z ę b ó w  1 ust

>dksalicylowa, są środkam i konserwującem i zęby i d z iąsła , chronią
od psucia się zębów, niszczą zarodki p rueh n ien ia  i odbierają od- 
^ _______________4 echowi woń nieprzyjem ną.

* f Y a r b u r g a  T y r t M u r a  } > r * e e i w  f e b r z e
dawno znany, pewny środek przeciw  zimnej febrze, także p i ­

g u ł k i  podobuego składu.

L a s e c z k i  p r z e c i w  M i s r r e . s c  i  
P o - H ©

* ? ' © m a d a  A l s a S o i e i e
wynalazku P io tra  M ikol-seha w yborny środek przeciw  wypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu

najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej szerokości 
i twardości.

M o r w s s  t P l y n  w a m a c n f u j ą c y
m o/o być użyty sam przez się lub w espół z powyżs.-ą pomada.

*  P r o s z e f e  s u i ę a i ś .y  
znakom ity w przypadkach osłabisnia, w chorobach w ycieńczają­

cych lub w rekouwaleseencyi.

P e r f u m y  lVa> s s e u s f e i e
T rip le s  extra its : F iołków , R esedy, M illefleurs, Patchouli Y lang- 
Y laug , Jaśm in, i t. p., napełn iane tu do flasze zek m niejszych i 
w iększych, przezeo te same perfum y, które z Paryża w flakonach 

przychodzie bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

W ata gośeeow a PattLum a
do okładania  członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

tuczącego, 

b-z in-

środek chiński przeciw  m igrenie, do n ac ieran ia  nerwu bolącego, 
skron i, za uszam i.

*  P r o s z e k  f i a k i e r s k i
(F iak er Pulyer).

chry

Olejefe as s zp ile k  sos a j  naszej i 
f i l e j c t k  z© s a p i l e  a < « .  u } a l p e j s k i e j

(Latschen Kieferol) 
służą do napełn ien ia  pom ieszkania zapachem  drzew szpilkow ych, 
który to zapach dzia ła  zbawiennie na płuca f w szystkie organa 

oddechowe. Używa się za pom ocą rozpylacza.

K a k a o  o d t ł u s z c z o n e
w proszku do sporządzenia napoju nzderj zdrowego

C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a
czyli zdrow ia, składająca się z czystego, kakao i cukru 

nych przypraw  i korzeni.
K aw a home* paty czaia

D r. Lutzćgo dająca zdrow yH apój tożsamo:
*  K a w a  ż u f ^ d z l o w a

obydwie daleko sm aczniejsze i zdrowiu służące jak  wszystkie ka 
wy z cyehoryi, fig i t p.

* O c e t  d t s j u f i k e j j  n y
służy przez rozpylanie lub rozgrzowanic na blasze do odv ietrza-

* Ś ro d ek  lita n a g u io tu i
wyborny, który  użyty w edług przepisu  w przeciągu k ilku  dui j 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum , iż daje się ła -  j 
two całkow ici a wyjąć bez najm niejszego bolu a nagniotek na (em 

miejscu już nie odrssta . |

u la pom ieszkania podczas chorob i do usunięcia zapachu potraw 
po jsdzsniu .

* P u d e r  r y ż o w y
czysty bardzo m ia łk i, nieszkodliw y płci, przeciw nie konserw ują

cy, odciągający gorąco i w siąkający tłusty  pot.

środek ludowy przeciw  kaszlom , chrypkom  i duszności.

znakom itej jakości,
W o d a  k o J o fis fe a

rów nająca się wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tańsza.

M aść ©ssdowii.il H a m b u r g  k a
bardzo dawny środek przeciw ranom  różnego rodzeju.

B t o n i u m  s c l i d l f i c a t u m
P ly is  n u  c d m r o ż e a le

środek koniecznie potrzebny do edw ietrzen ia  izb po chorych 
choroby zaraźliwe.

j osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim  czasie całkowicie 
do etanu norm alnego przyprowadza.

Apteka pod Gwiazda utrzymuje wielkie 
mianowicie: W strzykawki różnorodne z kauczuku

jB ttisam  Y ó t o r iu ie g u
oryginalny i w łasnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw  różnorodnym  dolegliwościom .

Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.
p r s y b o r ó w  c h ir u r g ic z n y  e h  z kauczuku i innych

szkła cyny i

K m v ia n f e a  M o r a w s k a
hum anizowana nadchodzi co k ilka  tygodni w świeżym stanie.

C lrakierki i C zekw ".M lhl z s a n t o u f n ą
przeciw  robakom i glistom  u dzieci.

materyałów z pierwszych fabryk niemieckich i francuskich 
do różnych celów, pończocliy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki n a  lód, płótno kauczuk,

do podkładek, respiratory, bougies i katetery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarclia i H e g a ra ’ nilekociągi, pędzle do ócz i do gardła, Hasz ki do kar
m ienia dzieci i różne inne tak dla lekarzy jako też dla publiczności, - i lp a tr u a k ó i?  Ł is « e r »  li 
H i e s l i u g a ,  jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkureneya.

publiczności, - i lp a tr u a k ó i?  Ł l s l e r a  ma skład głów ny najpierwszej fabryki tych wyrobów, l l a r t i u a u a  i 
każd

Adres na telegramy i listy-. Apteka Mikolascha Lwów. 5 'G i ■[2 0 3 8 1 1 ^1 2 ]

7t drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca "Władysław J. Weber) mpieru
U^rsiIOTTOTSf «


